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EXPRES 


Sodpalił dom 


Zemsta lokatora i 
erpi Łódż, 4 września. 3 
Zamieszkały przy ul. Pocztowej nr. 

robotnik, 38-letni J: R lpok, ea w 
dniu WERK naftą drzwi swego mie 
szkania i usiłował podpalić dom, Przesz- 
kodzili mu w tem sąsiedzi, którzy o usi- 
łowaniu podpalenia zawiadomili komisar 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
cok I | TOnZ SRODA 1 WRZESNIA OB RORO. | GENA NUMERU m GROS | Ne 


W Palestynie wci 


Hrwawe starcia miedzy arabami a żydami nie ustają 
Ośmiadezenie Ramsay Macdonalda 


rzekły więcej do ulicznych walk nie do- | niesiona została idea mandatu, narody. 


Rok vii, | 


"Londyn, 4 września, - 
(Telegram własny „Expressu”). 


W dniu wczorajszym wydało angiel- 
skie ministerstwo kolonji komunikat o sy 
tuacji w Palestynie, Komunikat donosi, 
że w. północnych okolicach Transjordanji 
trwają w dalszym ciągu zaburzenia, W 
mieście Hatton, położonem 8 mil od mia 
sta Tiberias napadła na baraki policji 
gielskiej silna banda abów, Po kilku 
godzinnej strzelanin cal zostali 
odparci, W Yesud mala, również nie- 
daleko miasta Tiberias doszło do dal- 
szych ulicznych starć między arabami i 
żydami, przyczem w walkach tych Kadu 
AR: "oddziały angielskie, Tyle 


puścić, 
Londyn, 
(Telegram włosny „Expressu ”'). 
W dniu wczorajszym 


wzięły na 
„ 4 września, wiedzialność za jego wykonanie, Odpo- 
wiedzialność 


wojne 


siebie międzynarodową odpo- 


ta będzie przeprowadzona, 
an- | Zapewniam Panów, że sytuacja w Palesty 


powołało 
gielskie ministerstwo kolonji. komdzję nie jest obecnie całkowicie dek 


śledczą, składającą się z czterech osób. Żaden konilikt rasowy 


Komisja ta ma za stwierdzić, czy 
rozruchy w Palestynie wybuchły pa d 


DE nie powinien tam mieć Soc 
Proszę panów o niewysuwanie negre 


czy też były od dłuższego już s. dż. % strony żydowskiej lub arabskiej, lecz 


gotowywane. Jednocześnie rząd 
ski ogłosił oficjalne oś! 


rezygnuje z maniałry swego w Primi je owodowaly, 


i żadnych zmian w tym 
prowadzać nie zamierza, 


enie incydentów. Powodują one 
osdi. jakiekolwiekby ` pobudki 
+ muszą one bres stłumio- 
utrzymania pokoju i wy- 
konywania obowiązków, nałożonych na 
Wielką Brytanję przez mandat i przez 
Ligę Narodów, Przeświadczony jestem, że 


jat P.P. 


Przeprowadzone dochodzenia ustaliły 


że Lepczak stale miewał zatargi z właś- 


cicielem domu Franciszkiem Kanią na 


tle komornego. W dniu wczorajszym, bę 
dąc w stanie nietrzeźwym Lepczak chciał 
przez zemstę podpalić dom. 


Podpalaczowi odebrano bańkę benzy 
zy i osadzono w areszcie do dyspozycji 
władz sądowych. 


Szkielet żołnierza 


niemieckiego 
znaleziono w £odzi 
Łódź, 4 września. 
Zamieszkały przy ul. Jasnej nr. 1 A- 
leksy Zajdel zameldował w policji, że na 
swoim polu, znajdującem się u wylotu 
ul. Marysińskiej znalazł kości ludzkie. 
Na miejsce zjechała natychmiast ko- 
misja sądowo - śledcza, która ustaliła, 
że jest to szkielet poległego przed 14 
laty pod Radogoszczem w wojnie świa- 
towej żołnierza niemieckiego. Znaleziono 
strzępy munduru, pas ze sprzączką i gii- 
ziki z orłami pruskiemi. 


MBufory zabiły 
robotnika 
Łódź, 4 września. 
Na linji kolejki dojazdowej Piotrków 
— Sulejów zdarzył się wczoraj na 5 klm 
od Piotrkowa nieszczęśliwy wypadek. 
Jeden z wagonów kolejki z nieustalo- 


komunikat ministerjalny, zaś isa Genewa, 4 przetok, zarówno muzułmanie jak i żydzi zgodzą nych powodów wyskoczył ze szyn, nie 
prasa angielska podkreśla zgodnie ze Na dzisiejszem posiedzeniu Ligi | się z nami na to stanowisko, Żadna prze- , pociągając na szczęście ofiar w ludziach. 
zdziwieniem fakt, że rząd angielski jakby | narodów zabrał głos Ramsay Mac lonald | stępczość nie może być dozwoloną, gdyż Jednakże przy wprowadzaniu wyko- 


się starał w komunikacie tym coś zataić, 
gdyż nie podał ani ilości zabitych i ran- 
nych, ani okoliczności w jakich doszło do 
ponownych starć, a zwłaszcza 


dlaczego 
znowu nastąpiły starcia w mieście Yesud | wypadków w Palestynie wyrazy 


Hamela, skoro władze angielski 


le przy- | sympatji i zapewnienie pomocy. Gdy 


który złożył następujące 
sprawie wypadków pales 
„Wierzę, że wyrażam 


Lierac p EE keakea obowiązkiem jest zbadanie 


als w|jest to przestępstwem,  Przedewszyst- 


kiem musi ono być opanowane. Drugim 


członka Ligi narodów składając ofiarom isar tns celem odnalezienia środków dla 


żli takich 
taj | at ała powisa; ai 


o REE A a ATTEN EE 0 EA 
_$mierć po stypie 


Stagiczny skok z dachu kamienicy 


ZaGbóistwo i samo- 
bójstwo 
| na tle erotyczniem 
Lwów, 4 września, 
Wczoraj rozegrała się na Pasiekach 
opodal boiska Hasmonei we Lwowie 
krwawa tragedja miłosna. 
Przechodzący tamtędy przypadkowi 
przechodnie znaleź w zaroślach zwło- 
ki młodego mężczyzny, a obok nich ko 
nająca młodą kobietą, z przestrzeloną 
skronią. 
Nieszczęśliwa wyzionęła: ducha przed 
przybyciem pomocy lekarskiej. 
Dochodzenia policyjne wykazały że 
mężczyzna ów nazywa się Mieczysław 
Ochocki, 23-letni handłowiec. kobieta 
zaś była mężatką nazwiskiem Marja Vo 
gel. Zabójstwo i samobójstwo popełnio | 
ne przez Ochockiego w porozumieniu z 
Voglową, miało tło erotyczne. 


Łódź, 4 września. 

Ubiegłej nocy  spóźnieni przechodnie 
na ulicy Rokicińskiej. zauważyli leżące- 
go na chodniku przed domem nr. 54 ja- 
kiegoś młodego: człowieka; którego gło 
wa spoczywa,a w. kałuży krwi. W- od- 
ległości 2 metrów leżał małv. 

wojskowy sztyłecik. 

Zaalarmowano natychmiast ‘komisar 
jat policji oraz pogotowie. Przybyły na 
miejsce lekarz pogotowia stwierdzil 
zgon z powodu pęknięcia czaszki. Prze 


iprowadzone dochodzenia ujawniły. na- 


Stępujące szczegóły: 
domu przy ul. Rokicińskiej nr. 97 
zamieszkiwał wraz ze swa matką Mar- 
jariną 21-letni Edward Łuszczyński, pra 
cujący jako tkacz w fabryce „Widzew- 
ska Manufaktura". Łuszczyński był na 
gół spokojnym człowiekiem. jednakże 
dość często „zalewał robaka“, gdyż żył 
w niezgodzie z matką i kochał się bez 
zzz 


„Mr. Zeppelin" wrócił 


witany entuzjastycznie na lotnisku 


E Berlin, 4 września, 
(Telegram wł. „Expresst'). 

Dziś rano powrócił do portu lotnicze- 
go w Friedrichshafen statek napowietrz- 
ny „Hr. Zeppelin“. Cała podróż statku 
trwała 300 godzin, nie licząc czasu prze- 
znaczonego na postoje. Już od dnia 
wczorajszego poczęły się zbierać na lot- 
nisku niezliczone rzesze, oczekując przy- 
TEET BOYS RARE EED 


$amosąd w sądzie 
Kraków, 4 września. 

Dziś podczas rozprawy w sadzie 0- 
kręgowym w Krakowie przyszło do 
sprzeczki między Stefanem Polkow- 
skim, a jego teściem, który wobec Sẹ- 
dziego rzucił sę na swego ziecia i za- 
dał mu laską szereg ran w złowę. 

Polkowski nieprzytomny  odwiezio 
ny został do szpitała. Rozprawe odro- 
CZONO, 


bycia samolotu. Tysiące osób nocowało 
pod gołem niebem. Na lotnisko przyje- 
chało przeszło 5,000 samochodów. Kilka- 
dziesiąt tysięcy osób oczekiwało statku. 
o godzinie 8,24 ukazał się statek nad lo- 
tniskiem. W tejże chwili poczęły grać 
wszystkie syreny w mieście i bić wszys- 
tkie dzwony kościelne. Oddano 12 strza- 
łów armatnich. Sześć samolotów wy- 
startowało na przywitanie statku, który 
wylądował o godzinie 8 minut 48, koń- 
cząc w ten sposób podróż naokoło świa- 
ta. 

IL ENEE 


Zatrucie alkofiolem 

Ubiegłej nocy znaleziona na ul. 28-p. 
Strz, Kan. w stanie nieprzytomnym 23-le 
tniego mularza Franciszka Kofesa, Przy- 
były na miejsce lekarz pogółowia 'stwier 
dził zatrucie alkoholem i po' udzieleniu 
Kotesowi doraźnej pomocy ci go 


do zbiorni miejskiej. 


wzajemności w' 20-letniej' Leokadji Zie- 
Jińskiej (Kijowska nr. 2). 
Przed dwoma laty po kłótni z mat- 
ką, Łuszczyński upił sie 
wszedł na dach dwupiętrowego domu 
przy ulicy Rokicińskiej nr. 54 i krzyk- 
nął do znajdujących sie na ulicy kole- 
gom: 
— Trzymajcie mnie, bo` skoczę! + 
Koledzy wbiegli na dach i przemocą 
ściągnęli Łuszczyńskiego. Na“ zapytania 
kolegów dlaczego chciał to uczynić, Łu 
szczyński odpowiedział: 


— Nie wiecie co się we mnie dzieje! 


— Muszę odebrać sobie życie! 

W dniu wczorajszym odbył się pog- 
rzeb dziecka brata Łuszczyńskiego, An 
toniego. zamieszkałego przy ul. Nawrot 
nr. 81. Po pogrzebie odbyła sie w miesz 
aniu Marjanny Łuszczyńskiei przy” ul. 
Rokic'! ńskiej nr. 97 stypa, na której nie 


obeszło się, jak zwykle w takich wypad | 
kach, bez wódki. Łuszczyński upił się, 


jednakże nic nie wskazywało na to, by 
miał on zamiar uczynić sobie coś złe- 
go. Do godziny wpół do jedenastej ba- 
wil się z kolegami i dowcipkował, a na 
stępnie gdzieś -zniknał. 

-O godzinie 11-ej udał się Łuszczyń- 
ski na strych domu nr. 54 przy ul. Roki- 
cińskiej, skąd przedostał sie po drabin- 
ce ma dach. Lokatorzy, mieszkaiący na 
drugim piętrze słyszeli rozleałące się 
na strychu kroki, lecz przypuszczali, że 
to ktoś z sąsiadów wiesza bieliznę. Tym 
czasowo Łuszczyński po znalezieniu się 
na dachu podszedł do krawedzi i z wy- 
sokości dwup'ętrowei 

skoczył na bruk uliczny. 
Padając na bruk doznał Łuszczyński 
pęknięcia czaszki 4 po „kilku minutach 
wyzionął: ducha. Leżący. w ` pobliżu 
zwłok sztylecik wojskowy: który des- 
perat stale nos'ł przy sobie. wyleciał 
mu z-kieszeni w. ćhwifi upadku. 

Zwłoki samobójcy zostały zabezpie- 
czone na miejscu dò chwili przybycia 
władz sądowo - śledczych. 


lejonego wagonu na szyny, został przy- 
gnieciony buforami robotnik Józef Motyl 
ski, który poniósł śmierć na miejscu, 

Zwłoki zabitego zabezpieczono do 
czasu przybycia władz sądowo - śled- 
czych. 


Samobóistwo po 
pijanemu 
Zamieszkały przy ul.  Smugowej 
10 26-letni bezrobotny Władysław 
cel będąc w stanie nietrzeźwym napił dę 
w celu samobójczym kwasu solnego. 
Desperatowi udzielił pomocy lekarz 
pogotowia i przewiózł do szpitala w Ra- 
E pi 


Strzały do pociagu 
Katowice, 4. września. 
Duży popłoch wśród pasażerów pocią- 
gu, zdążającego ną stację graniczną 
Szarlej Piekary, wywołały strzały 
karabinowe, które skierowano do pocią- 
gu w chwili, gdy mijał granicę. 

Okazało się, że pochodziły one z ka- 
rabinów polskiej straży pogranicznej, któ 
ra strzelała do- przemytników? starają- 
cych się ukryć za torem kolejowym. Nad 
jeżdżającego pociągu nie zauważyła 
aiei zaaferowana ściganiem przemytni- 

w. i 


Sensacyjna 
kradzież amunicji 


Bydgoszcz, 4 września. 

Wcezorajszej nocy wykradziono z woj 
skowego magazynu w Stolnie pod Chełm 
neim 6 skrzyń z amunicją. 

Jedną ze skrzyń znaleziono w kilka 
godzin później w stogu siana w pobliżu 
składu wraz ze sprawcą kradzieży szere- 
gowcem.Stefaniukiem, białorusinen. 

Jednocześnie z amunicją zginął z war 
ty karabin. 

W związku z dwoma temi niezwyk- 
łemi faktami, aresztowano całą wartę, 
składającą się z szeregowców 8 p. strzel- 
ców konnych. 


JHomu spisek 
na życie Kabibuliańa 
Londyn, 4 września. 

Wedtůg wiadomości z Kabulu władze 
afgańskie wykryły wielkie sprzysiężenie 
na żvcje obecnego władcy! Afganistanu 
Ħabibullaha. Członkami „ Sprzysiężenia 
byli obywatele afgańscy, Ciążący ku kul 
turze zachodnio - europejskiej. Nim zdo- 
łano przeprowadzić aresztowania spis- 
kowców, zdołali oni wszyscy opuścić już 
granice państwa. 


„EXPR 


CZYSTOŚĆ 


ESS -aa 


— to najlepsza ochrona przed chorobami zakaźnemi 


Jesień = pora wzmożenia się tyfusu 


Tyfus brzuszny występuje w naszym kra- 
ju stale w ciągu roku całego w postacł 
sporadycznych przypadków, z większem 
eniem w okresie jesiennym, gdy jest 
obfitość owoców, Tak jest i obecnie. 
Nieco zwiększona ilość przypadków ty- 
usu przeważnie zawleczonych z po- 
za miasta, nie daje powodów do żadnych 
obaw, powinni jednak zwrócić uwagę 
władz na konieczność zarządzenia odpo 
wiednich środków ostrożności dla zapo- 
bieżenia szerzeniu się choroby. 
IW tym wypadku, jak w wielu innych, 
środki zapobiegawsze pokrywają się nie 
mal ściśle z ogólnemi przepisami higje- 


ny, 

Niestety, co już kilkakrotnie podno- 
siliśmy, sprzedaż artykułów spożywczych 
w, Łodzi pozostawia pod względem higje 
nicznym wiele pola do krytyki. Cóż stąd, 
że w cukierniach nie wolno zwracać do 
bufetu ciastek i że ekspedjentkom cia- 


stek tych nie wolno brać palcami, gdy 
natomiast bułki, wane po sklepi- 
kach, brane są r a nietylko brudne- 
go jo, który je 


w koszach do Śklepikku przynosi, oraz je- 
szcze brudniejszej, o ile to jest możliwe, 
sklepikarki, ale każdej służącej i każdej 
„pani”, która uważa sobie za święty obo 
wiązek, przed kupieniem pieczywa, ob- 
macać przynajmniej z pół tuzina bułek i 
kilka bochenków chleba; O tem, jak 
„zabiegliwe" gosposie oblizują na- tar- 
gach śmietanę z łyżek dla przekonania 
się o jej dobroci i te same łyżki następ- 
nie znów do śmiętany wkładają, pisano 
już feljetony, które jednak bynajmniej 
nie przyczyniły się do uzdrowotnienia 
tych fatalnych stosunków na naszych tar 
gach. 

Przez zachowanie skrupulatnej czy- 
słości, zwłaszcza w stosunku do artyku- 
łów spożywczych, można ustrzec się wie 
lu chorób zakaźnych, a między innemi i 
tyfusu brzusznego. W czasie grożącej 
epidemii nie należy jeść pod żadnym wa 
runkiem surowych warzyw ani też owo- 
ców, o ile nie znamy ich pochodzenia: 
To samo można powiedzieć o mleku. 

„Potrawy gotowane nie mogą zawie- 
rać zarazków, które giną już w tempera 
turze około 70 —100 st, C., a więc zupeł 
nie bezpieczne. Te same środki zapobie 
gawcze, które stosujemy do duru brzusz- 
nego, odnoszą się i do innych chorób za- 


naczyń 


jakimś śr 
lęg a AC we ea 
należy unikać bez-: 
leei la się z chorym. 
Gdy to jest niemożliwe, gdy np. matka 
musi pielęgnować chore dziecko, należy 
w pokoju chorego używać specjalnego 
ubrania 2 ipo ag z tego 
pokoju skrupulatnie myć ręce. Chory po- 
winien mieć swe odzielne szklanki, tale- 
rze, ręczniki, pościel itp„ które, po jego 
wyzdrowieniu, należy poddać dokta, nej 
dezynfekcji. O ile w domu są zwierzęta, 
mp psy albo koty, nie należy dopuszczać 
ich do pokoju chorego, inączej napewno 
rozwloką chorebę po całym domu, 
Zwalczanie malarjj nie może być 
przeprowadzone indywidualnie, lecz jest 
rzeczą samorządów, polega bowiem `na 
tępieniu komarów przez oczyszczanie 


TRORYKIŁYKOCOKOZO nang] 


| KONNI SUON 


POLECA 


Kojęgamia Łódzka „CZYTAJ” 


Łódź, Narutowicza (dzielna) 2, 


f 


BI 


ABAGAGUCABABACI 


|ne i ukochanego pełnem sercem trzylet- 


"|i ograbiono jednego z najbogatszych go- 


wód stojących. Źródłem malarji w Łodzi 
i okolicy są niezliczone glinianki, które 
powinny bezwzględnie zniknąć z powierz 
ziemi. 
Tyłus plamisty jest  epidemją par- 
excellence „wojenną”, występuje też epi 
demicznie po wsiach, w czasie głodu na 


przednówku. W tym wypadku lekar. $ 
stwem byłoby racjonalne odżywianie o- | 


sób zagrożonych, Wiadome że rozsadni- 


kiem tyfusu plamistego są wszy odzieżo 


we. Osobista higjena zatem i czystość są 
najpewniejszemi środkami zapobiegaw- 
czemi. 

TASIR 


Człowiels-iorpeda 


żywcem wystrzelony z wentylatora 
uratowii sobie życie, udają korel 
z szampana 


Oryginalną przygodę przeżył węglarz 
amerykańskiego statku transportowego 
„Virginia”, Henryk Samuel Smith. Tran 
sportowiec wskutek awarji — rozerwa- 
nia burty oddziału kotłowego — począł 
szybko tonąć. 

Aby przedłużyć ozas trzymania się 
statku na wodzie, kapitan rozkazał zam- 
knąć wszystkie wodoszczelne drzwi, jak 
zwykle przy „alarmie wodnym" — przez 
co zyskał więcej czasu na spuszczenie ło 
dzi ratunkowych i zdjęcie załogi z tonące 
statku, W bunkrze węglowym pozostał 
zapomniany przez kolegów — węglarz 
Smith. 

Qrjentując się z szybkością napływa» 
nia wody do bunkru, że statek $gwałtow- 
nie tonie, Smith, odcięty od ratunku i 
świata, już zrezygnował z życia i tylko 
wchodził coraż wyżej na węgiel w miarę 
przyboru Wady, Vees doszedł do 


zamkniętego otworu wentylatora, a żeļ d 


cierpiał od ztęszczonego pod ciśnieniem 
wody i zanieczyszczonego pyłem węglo- 
wym powietrza, zapragnął w ostatnich 
chwilach życia jeszcze raz szeroko odet 
chnąć świeżem powietrzem, a potem co 
rychlej umrzeć. 

Otworzył wentylator i wsunął weń 
głowę, choć wiedział, że otwarcie klap: 
spowoduje gwałtowny przybór wody. T: 
się też stało, lecz równocześnie ciśnienie 


50 lat jako 


powietrza się zwiększyło i poczęło wpy 
chać Smitha w rurę wentylacyjną. 

Biedny węglarz nie miał nadziei urato 
wania życia, stale naciskany z dołu na- 
porem wody, był przepychany przez ru- 
rę, 2 pyłu węglowego i kurzu. Szczę- 
ściem dla niego rura wentylatora miała 
szerokości 8 na 15 cali angielskich, a on 
był młody i wysmukły, więc choć powoli 
stale był wypychany ku górze, jak korek 
butelki szampana, 

Wreszcie woda wypchnęła go z hu- 
kiem na powierzchnię ze zranioną lekko 
głową, przy przemykaniu się przez zagię 
cia rury wentylacyjnej. 

Smitha. wciąśnęli natychmiast kole- 
dzy do łodzi ratunkowej i pierwszą chwi 
lę ukazania się jego na pokładzie — u- 
czcili potężną salwą śmiechu, 

Węglarz podobny był raczej do jakie- 
goś potworka, ulepionego z błota węglo- 
wego i sadzy, niż do człowieka, tem bar 
ziej, że oszołomiony wystrzałem z wen- 
tylatora machał pociesznie i bez sensu 
rękami i krzyczał coś, czego nikt zrozu- 
mieć nie mógł. 

„ Smith przysięgał sobie 
nigdy nie będzie wybierał węgla z pod 
wentylatorów, gdyż, według jego słów, 
ta drabinka do rury na świat może się 
czasem przydać w krytycznym. momen- 
cie. dele! >y h 1 


i me (4% SS EKEN 


kolaimi sie po świecie miewimnie 
skazany serb 


W serbskiej -wiosce Liwadica żył 


ak przed pół wiekiem. niezamożny młody 


włościanin, jednakże posiadający własne 
gospodarstwo, całą duszą oddaną mu żo- 


niego synka. s 
Nazwisko jego było Buic Miliwoje- 
wic. Szczęśliwe jego życie przerwał i 
zrujnował tragiczny wypadek w jego 
wiosce. : i 
Oto, przed 50 laty zamordowano tam 


spodarzy. Jakieś zewnętrzne poszlaki, 
jakaś plotka o kłótni pomiędzy Miliwoie- 
wicem, a zamordowanym, jakiś nóż zar- 
dzewiały, znaleziony na śmietniku u Mi- 
liwojewica, a odpowiadający kształtowi 
rany u zamordowanego, jakieś twierdze- 
nie, że plamy rdzy na tym nożu to są 
ślady krwi ludzkiej, czy coś podobnego, 
sprawiło, że pomimo zaklęć Miliwojewi- 
ca, że nie jest mordercą, mimo jego nie- 
nagannego dotychczasowego życia, sta- 
wiono go przed sąd i skazano na doży- 
wotnie więzienie. 

Odesłano go po wyroku do domu kar- 
nego w miejscowości Zajecar, gdzie miał 
powoli końać za zbrodnię, niepopełnioną 
przez siebie, 

Pewnego dnia rozeszła się wiado- 
mość, że Miliwojewic uciekł z więzienia, 
że go żandarmerja ścigała i w pościgu 
zabiła, a powoli w Liwadicy imię jego 
zapadać w zapomnienie, aż — wreszcie 
nikt o nim nie pamiętał. prócz jego syna 
Danity. i 

Tak mijały lata i lat dziesiątki, Woj- 
na za wojną przechodziła przez Serbię i 
zmieniała ją nie do poznania, aż wreszcie 
przeorała ją do gruntu wielka wojna 
światowa. 

Lecz i ona zaczęła oddalać się w 
przeszłość, kiedy, w 50 lat równo po o- 
wem morderstwie, nadszedł tam, do wój- 
ta miejscowego list z południowej części 
dawnej Bośni, list, który wprawił całą 
wieś w formalną rewolucję bo był podpi- | 
sany imieniem i nazwiskiem Buica Mili- 


wojewica!... 

W tym liście: autor jego zapytywał, 

czy może teraz, po 50 latach moralnej i 
oficjalnej śmierci, powrócić do wioski 
rodzinnej? 
_ Teraz dopiero wyszła cała prawda na 
jaw, .o której. przed 50 laty wiedziała tyl- 
ko żona Miliwojewica. Ślady krwi, czło- 
wieka postrzelonego, prowadzące do rze- 
ki, zmyliły żandarmów. Tymczasem Mi. 
liwojewie nie zginął; powrócił na chwilę 
do swojej wioski, ażeby pożegnać się z 
żoną i z trzyletnim synkiem, a potem 
przez granicę przedostał się do Austcji, 
aby tam żyć, jako człowiek umarły. 

Przez lata całe włóczył się z miejsca 
na miejsce, nie mając gdzie głowy zło- 
żyć, a często nie mając co włożyć do 
ust. I nikt się nad nim nie zlitował, tylka 
pewien brat włóczęga, zawodowy żebrak, 
Milan Pantelic, człowiek tak ciężko cho- 
ry na suchoty, że był w przededniu 
śmierci. 

Otóż, temu człowiekowi Buic Miliwo- 
jewic zwierzył się raz z dziejów swojego 


życia, któremi wzruszony Pantelic odpo- |. 


pa mniej więcej w następujący spo- 
RoR 

— Biedny ty jesteś, biedny! Ale ja 
jestem biedniejszy i dlatego mogę ci po- 
móc. Dla mnie już dzisiaj nie groźny żan- 
darm, bo mnie grób czeka, więc niech z0- 
stanę bez papierów, a ty je zabierz i żyj 
spokojnie pod mojem imieniem... 

I tak się stało. Chory włóczęga wkrót- 
ce potem umarł, a niesłusznie skazany 
czuł się pod nowem nazwiskiem tak bez- 
pieczny, że gnany tęsknotą za ojczyzną, 
osiadł w południowej Bośni, w wiosce 
Bielina, 

Ponieważ przypuszczał, że jego żona 
umarła, co też istotnie było i ponieważ 
pomimo całego życia włóczęgi, nie było 
na nim żadnej plamy I Miliwoiewie pozo- 
stał człowiekiem zaufania godnym, więc 
kiedy jego gospodarz, u którego służył 
za parobka, ofiarował mu swoją córkę w 


małżeństwo, Miliwoiewic ożenił się po 


i HIGJEN 


Dziś I dni następnych! 
Wielka uczta dla miłośników 
kinal 
MIKOŁAJ KOLIN 
uznany za najpoci 
Europy w swej 

szej kreaci 


„KARUZELA GRZECHU” 


Niesamowite przygody żywego nie= 
boszczyka w 10 aktach. 
Pozatem w rolach głównych czarująca 
Betty Astór, słynna Natalja Li- 
sjenko, piękny Gustaw Froeh- 
lich oraz „Miss Rosja" Wala 

erman. 


NN 
Początek seansów w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 12-ej w południe, 


podobno, że |. 


w dni powszednie o godz. 4,30 po poł. 


S. O. SI! 


Co oznaczają te groź» 
ne litery? 


S. O. S. jest skrótem angielskich 
słów „save our souls“, to oziacza po pol 
sku „ratujcie nasze dusze”, 

Znak ten powstał z chwila wynale- 
zienia przez Marconiego telegrafu bez 
drutu, który dzisiaj na morzu iest jedy- 
nym środkiem komiinikacji medzy ok- 
rętami, a także między okretami i lą- 
dem. 

Dzięki zastosowaniu telegrafu bez 
drutu wiele okrętów tonącvych wzgl. ich 
„pasażerowie 1 załogi zostało uratowa- 
1 nych. 


Dzisiaj niema prawie ani jednego o- 
krętu pasażerskiego, którv nie miałby 
radjostacji, a nadto zastosowuje się ją 
również w nawigacji powietrznej, 

Znaki S, O. S. wysyłał w swoim cza 
Isle „Titae“ który zginął tragicznie od 
zderzenia.ź górą lodową, także Nobile 
Podczas wyprawy do b'eguna północne 
go. Amundsen i dużo innych lotników i 
|podróżńików. 

Znaki S. O. S. są międzynarodowo 
przyjęte i mogą być używane jedynie w 
wypadku grożącej katastrofv, 

Rola operatora radjotelegrafisty jest 
wtedy bardzo odpowiedzialna, zdyż do 
ostatn'ej chwili winien on być na swoim 
posterunku i wzywać pomocy do ostat- 
niego tchnienia swego życia. Historia 
ma zapisane złotemi zgłoskami bohater- 
skie czyny tych ludzi, którzy. tonąc, do 
ostatn'ej chwili wzywali pomocy. y 

Obecnie tow. Marconiego w Anglii 
zastosowało w celu nadawania S. O. S. 
specjalne automaty, które samoczynnie 
bez pomocy operatora wzywaia pomo- 
cy. Automat taki może nadawać tylko 
S. O. S., ale nie może nadać miejsca po 
łożenia okrętu, z tego wzgledu rola o- 
peratora radjowego na okręcie pozosta 
je nadal bardzo odpowiedz'alna, 

W nawigacji powietrznei (samoloty, 
zeppeliny) używa sią zwykle radjosta- 
'cyj telegraficzno - telefonicznych (nie 
lak na okrętach tylko telegraficznych) i 
przeważnie używa s'ę telefoni. gdyż, 
jak wykazała praktyka, na samolotach 
jest to najszybszy i najpewniejszy spo- 
sób komunikacji. - 

Z tego powodu samoloty, ułegające 
katastrofie lub zmuszone db' ladowania, 
wysyłają telefonicznie S,'0, S, lub w 
inny sposób poprostu telefonnia, że są 
„en detresse“. 

RZEKI 
raz drugi. 

W ten sposób pół wieku dobiegło do 
końca, a z jego upływem, sędziwy już 
starzec, zapragnął powrócić do wioski 
rodzinnej i napisał list wspomniany. 

Pod wpływem tej wiadomości iego 
syn Daniło pośpieszył naprzeciw ojca i 
wzruszające było to spotkanie 53-letnie- 
go iuż mężczyzny z sędziwym ojcem. 

Serbskie wladze sądowe oświadczyły, 
że zrzękają się ścigania Miliwojewica, 
ale on, choć mu już niedaleko do grobu, 
nie zgodził się na to i żąda wznowienia 
procesu, ażeby oczyścić swoje imię z cięż 
kiego zarzutu, jaki padł nań przed nół 
wiekiem. 


Zabójstwo z przed 16 laty 
było wczoraj przedmiotem rozpraw Sądu 
Okregowego w Lodzi. 


Świadkowie mie 
twier 


Łódź, 4 września, 
Działo się to przed wojńa. w roku 
1913-tym. 
We wsi Wiskituo o wiatu łódzkie- 
go mieszkało w bliskim sasiedztwze kil 
ku chłopów: Ignacy Rosak. Andrzej 


Szymkowski, Józef Pikaia, Ignacy Pod: | Ri 


dymny i Roch Murawa. 

Mylitby się, ktoby sądził, że między 
sąsiadami panowała przyjażń i zgoda. 
Wręcz przeciwnie, jeden drug emu sta- 
rat się umyślnie 

szkodzić. 
a że wspólnie prowadzili jakieś intere- 
sy, więc powodów do sporów nigdy n e 
zbrakło. 

Szczególnie Rosiak, który uzyskał 
we wsi przezwisko. 

„gtuchego“ 
wraz z. Szymkowskim i Pikala odgra- 
żał się często Rochówi Murawie, że 
„go nauczy“. 

Decydująca „lekcja“ nastapila dnia 
26 sierpnia 1913 roku około godziny 10 
wieczorem. 

Owego dnia wszyscy kamraci  zet- 
knęli sis przypadkowo w knajpie. Tam 


doszło do 
pierwszej potyczki. 
Murawa począł wymyślać Rosiakow: 


„ . „złodziejów* i „głuchych“ 
Rosiak nie pozostał mu dłużny i nazwał 
go 


, „szpielem”, 
Ponieważ wszyscy "© w stame 
niztrzeźwym więc już w, nastepnej chwi 


li wwnikła między nimi bójka, lecz 
właściciel knajpy 

wyrzucił wszystkich za drzwi. 

Tu dopiero, na wolnem powietrzu, 


teznoczeła się formalna bitwa. 

Najpierw Rosiak chwycił bat | u-, 
derzył dwa razy Murawę w cełowę, 

Murawa zaczął uciekać. Gdy do- 
biegł do zagrody Prddvmnezo. oparł 
sie » płot i począł stawiać czyhny opór, 
krzyczac głośno: 

— Mikołaju. syne mój, Hot mnie, 
gdyż mnie zabija „głuchy ples“ tu 

W tej chwili podbiegł do niego Pika- 
Ja i począł go obijać kijem, a powaliw- 
szy go na ziemię, siadł mu na klatkę 
piersiową, 

przygniatając go do ziemi, 
Zaalarmowani chłopi wybiegli ze 
"swych chałup i rzucili się na ponioc Mu 
rawie, który był silnie pobity i skarzył 
się na bóle w piersi. 

Lekarz stwierdził u Murawv złama 
nie 8 żeber i kilkanaście ran na calem 
ciele. $ 

Oczywiście, że 
śmiertelne i 
w dwa dni po napaści Murawa zmarł. 

Władze rosyjskie wszczęły wów- 
czas w tej sprawie śledztwo i areszta- 
wano Ignacego  Rosaka, Andrzeja 
Szymkowskiego oraz lózefa Pikalę. 

Wybuch woiny wstrzymał bieg spra 
wy. Jak wiadom? rosjanie zabrali wszy 
stkie akty sądowa do Rosii i depiero |5 
przed kilku laty do Piotrkowa przybył 
jeden wagon, naładowany pożółkiym 
papierem, na którym spisane były dzie 
je przedwojennych przestępców. 

W przysłanych dokumentach odna- 

|) 


uszkodzenia były 


Miljoner amerykań- 
ski Willis 


bamił incognito m Har- 

szamie. 

W Warszawie bawił in cognito w cią- 
gu ostatnich sześciu dni milioner amery- 
kański znany przemysłowiec John Wil- 
lis z Tolledo, właściciel fabryki samo- 
chodów. 

P. Willis wystąpił w tym roku z za- 
rządu swego przedsjębiorstwa. gdyż 
jest desygnowany na posła Stanów Zje= 
dnoczonych w Warszawie. P. Willis 
zwiedził Polskę į PWK. 

Wczoraj opuścił on Warszawe i udał 
się do Paryża. 


leziono również między innemi akta, do 
tyczące 
zabójstwa Murawv. 
Postępowanie więc wzirow ono i 
wczorał 

wszyscy trzej rzekomi sprawcv śmierci 
ocha Murawy, a więc Rosiak. Szymi+ 
kowski i Pikala zasiedii ja ławie oskar 
żonych. Oskarżeni do winy sis nie 
przyznali. | 

Ciekawy był przenieg tei niezwyk- 
łej sprawy, 

«Na ławie oskarżonej zas'ędi, ludzie, 
którym od GRY! popeln'enia grzechu 
przybyło 16 lat. ` 

Również świadkowie zostarzeli się 
w ciągu tego czasu i słabo orientownli 
sięw przebiegu krytycznego d 

Wielu świadków sąd musiał odczy= 
tywać zeznania złożone u sędziczo śied 
czego, aby przypomnieć szczzęńty. 


k 


Aam et ZAM araea 


Niektórzy świadkowie umarli w cią 
gu tego czasu. 

W 1913-ym roku dochodzenie w. tej 
sprawie prowadził 

„ziemski strażnik” 
Michał Górniak, który w dniu wczoraj 
szym składał zeznania w mundurze po- 
licjanta. 

Wiele więc zmieniło sie w ciągu te- 
go czasu, o wielu szczegółach zapomnia 
HO... 

Ktożby zresztą pamiętał dokłądnie 
co się dzialo przed, 6: tu laty n 


Niezwykłą tę sprawe rozważał sę- 


dzia Wilecki w asyście sędzienć Faita | 


Bondziakowskiego. Oskarżał *prokttra- 
tor Chawłowski, r 
Oskarżonych bront adw. Kobyliński 


Wszystkich oskarżonych uniewińnio 
TEDA ORAR 


Karminowane usteczka 


pieknych łodzianefk stamomią główne śródło 
zmartwień restaucatorómw. 


Łódź, 4 września. 

W dawnych czasach nie wvobraża- 
no sobie nakrycia restauracvinego bez 
płóciennych serwetek, Dziś zwyczaj ten 
powok przechodzi do historji, W Pary- 
žu, w Berlinie i Londynie w naielegant | $ 
szych restauracjach 
płócienne serwetki ACAR już z mo- 


a ich miejsoe zajnniją "tafisze lecz mniej 
efektowne serwetki papierowe. 

Na ostatnim kongresie restauratorów 
w Paryżu postanowiono nawet wydać 


oficialny komunikat w tej sprawie, gło-! 


szący, że ogól restauratorów paryskich. 
bardzo przeprasza szanownych gości, 
ale płócienne. serwetki stanowia w dzi- 
siejszych czasach zbyt drogi wydatek, 
wobec czego trzeba było ie skasować. 

Zwyczaj ten rozprzestrzenia się po 
całym świecie, niechybnie więc wkrót- 
ce zawita 

również do nas. 

Co skłoniło właściwie restaurato- 
rów do powzięcia tej decvzii?... Czy 
serwetki płócienne są naprawde 
drogie, że nawet pierwszorzędne restau 


tak |wych serwet narazie 


racje nie mogą sobie na nie pozwolić?.. 
Przyczyna tego zjawiska tkwi nie w 
porren serwetek, lecz zgoła gdziein- 
ziej. 
, Winne są temu nasze panie, a wla- 
ściwie ich 
karminowane usteczka. 
które zostawiają niezatarte ślady 
serwetkach. 

Karmin, zawierający wiele tłuszczu, 
nie schodzi z serwetek, należałoby je 
więc zą każdym razem zmieniać, a to 
już rzeczywiście wypada bardzo _ dro- 


na 


(0. 

Oto powód, dla którego w restaura- 
cjach zamieniają płócienne serwetki na 
papierowe. 

Kobiety wogóle są w restauracjach 
wielkiemi szkodnikami. Od czasu, gdy 
zaczęły palić papierosy. 
ilość wypalanych dziur w serwetkach 

znacznie wzrosła. 

Palenie papierosów przez płeć pięk- 
ną naraża więc również ręstauratorów 
na straty, ale to już trudno — azbesto- 


my, 
TENROS 


— Czy ten pantofel uciska panią? 

— O, bardzo nawet... 

— W którem miejscu?... 

— W kieszeni... 3 
TED 


Piorunochrony na wsiach 


Jnomacja taka przyda- 
łaby się niewatpliwie 
w naszym powiecie. 


Łódź, 4 września, 
Koniec lata jest zazwyczaj okreseni 
gwałtownych burz, które szczególnie 
po wsiach wyrządzają 
bardzo wiele szkód. 

Już w tym roku słyszeliśmy o nie- 
szczęśliwych wypadkach uderzeń pioru 
nów i o pożarach, które na niektórych 
wsiach pod Łodzią ogarniały odrazu sze 
reg chat. 

Przyczyną tych nieszczęść jest za- 
zwyczaj brak piorunochronów na 
wsiach. Tam, gdzie niema żadnych urzą 
dzeń przeciw pożarowych, gdzie niema 
stałej straży ogniowej brak również e- 
lementarnej ochrony przeciw  piorit- 
nom, 

Z radością powitać należy uchwałę 
rady gminnej w Międzyrzeczu. zmie- 
rzająca do zainstalowania piorunochro- 
nów 
we wszystkich wsiach gminy 

rzeckiej. 

W tym celu rada owej gminy wsta- 
wiła do budżetu na rok 1929 — 30 od- 
powiedni kredyt oraz zwróciła się do 
dyrekcji lasów państwowych w Biało- 
wieży o zezwolenie nadleśnictwu woł: 
kowyskiemu na sprzedanie «minie od- 
powiedniej ilości słupów na urządzenie 
piorimochronów po cenie ulgowej. 

Czy u nas nie dałoby sie czegoś po- 
dobnego przeprowadzić ?.. 

Zamożniejsi chłopi niechybnie przy- 
szliby z pomocą władzom powiatowym 
rozumiejąc slusznie, że jednorazowy wy 
datek 
zabezpieczy ich dobytek od zagłady. 

Niechaj przykład gminy miedzyrzec 


między- 


jeszcze nie ma- |kiej będzie dla nas impulsem do ofiarne 


go czynu! 


Oszust, przebrany w sutannę 
przy pomocy falszywych papierów -popel- 
mił szereć przestępsiw 


Z Warszawy donosza: 

Pierwszym koniem na ławie oskar- 
żonych jest Jan Koń, który stanał przed 
sądem okręgowym pod zarzutem licz- 
nyek oszustw, popelnionych w przebra 

księdza i przy pomocy fałszywych 
papierów na nazwiska różnych duchow 
nych katolickich, 

Już dwukrotnie siedział za tego to- 
dzaju przestępstwa w więzieniu. za każ 
dym jednak razem po wyjściu na wol- 
ność znów sprawia sobię sutanne ł uda- 
je księdza, przyczem spelnia praktyki 
duszpasterskie, odprawia msze. udziela 
chrztów, spowiada i t. p. 

Ostatnim razeni aresztowano Konia 
dzięki numerowej hotelu Wschodnie- 
go“, Szymańskiej. Niewiasta owa po- 
czątkowo wzriiszała się losem młodego 
księżyka, który w jej oczach czynił po- 
kutę i umartwiał się, zaciągając długi w 
sąsiednim sklep'ku. 

P. Szymańska płaciła za niego ra- 
chumki, bo wstyd jej było, że duchowny 
zarywa sklepikarkę, 

Koń, załąc się w dalszym ciagu 
brak środków doczesnych, zan 
wał Szymańskiej kupno kotd 
wej i lustra. Numerowa wprawdzie ni 
potrzebowała ani kołdry, ani lustra, ale 


na 
010- 


przez szacunek dla sukol duchownej da- 
ła za te przedmioty 50 ziotych. 

Jakaż straszna była jej roztatka, gdy 
przeczytała w gazecie, że właś „e przed 
paru dniami jakiś oszust, podają.y się 
ża księdza, skradł w peusima'ie „Bato 
rówka* w Oswocku atłasowa kołdrę i 
lustro! 

Po rozwiązaniu tej zagadki -- p. 
Szymańska poszła do komisariatu. 

W ten sposób Koń wpadł poraz trze 
ci. 

Stanąwszy, przed sądem Oszust przy 
znał się do winy. Jest to szczupły męż 
czyzna o suchotniczej, łagodne; twarzy 
i sposobie bycia zgoła kleryvkalaym. 

Przyznaje się do wszystkich bez wy 
jątku oszustw i kradzieżv. 

— Czemu oskarżony to zrobił 
pyta sędzia Posemkiewicz. 

— Chory jestem na grużlicę i nie 
umiem inaczej zarabiać =- mówi Koń ci 
chym głosem, 

— (o oskarżony przedtem robił? 

— Po ukończeniu sześciu klas, by- 
łem klerykiem Kościota narodowego. 

— Jak długo? 

— Do ostatniej chwili, 

— A odkąd? 


— Od 1920 roku. 

— Za co był juz dwukrotnie Kara- 
ny? 

— Za to samo, za to samo... --- mówi: 
Koń melancholimym głosem. kiwając 
głową 

Wobec przyznania się oskarżonego 
do winy, świadków nie badano 

Na zakończenie przewodu sadowego 
lekarz sądowy dr. Karpiński referawał 
swą opinię, co do stanu umvsłowega 
Konia, uznając go za zupołnie normalne 
go oszusta. 

Przed głosami prokuratora i obro- 
ny, woźny sądowy rozpakował waliz- 
kę z dowodami rzeczowin. wvimując 
sutainę, komżę, stułę | inne akcesoria 
kapłańskie, 

Oskżarżony w ostatniem Słosyi ie 0- 
świadczył: 

— Wyrzekam się przestepstwa, wy 
rzekam się oszustwa, wyrzekam się 
szatana, tak mi dopomóż Panie Boże i 
wszyscy Święci, Amen. Prosze o łagod 
na karę. + 

Sąd po półgodzinnej zie ogli- 
sit wyrok, skazujący Koi 4 Jata wię 
ziemia ze zmniejszeniem karv o trzecią 
część na zasadzie anmestfi, 
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Beczka śmiechu. 


Pewien sztukmistrz, wzbudzający 
podziw wśród widzów, zakończył już 
$wój występ. Jakiś pan z pośród pub- 
liczności, z którym sztukmistrz dokony 
wał eksperymentów, móg już spokojnie 
zejść z estrady, mimo to stał ciągle 
przy ścianie, jakgdyby na coś czekał. 

— Czy pan sobie jeszcze czegoś ży- 
czy? — zwrócił się doń sztukmistrz. 

— Owszem... Chciałbym prosić o te 
10 złotych, które pan mi wyciągnął z 
nosa. Muszę jutro zapłacić komorne. 

KA 


.. 
, Nauczyciel w. szkole długo objaśniał 
dzieciom na czem polega miłosierdzie i 
dlaczego ludzie powinni si ewspierać 
wzajemnie. i 

Wreszcie nauczyciel pyta: 

— No, a teraz powiedzcie mi. dzieci, 
dlaczego obowiązek nakazuje nam oka- 
zywać litość żebrakom?.. 

— Bo oni mogą nagle stać sie boga- 
czami.. — odpowiada Piotruś. 

rev 


cusko-angjelskich, zaostrzonych nieco 


wego. — Dodatkowe 
Łódź, 4 września. 
Wbrew upałom sezon letni dobiegł już 
końca. Najlepszym tego dowodem są 
tłumy dzieci 
spieszących zrana do szkół. Dla nich lata 
już się skończyło. (Wczoraj odprawiono 
we wszystkich świątyniach uroczyste na 
bożeństwo na intencję nowego roku 
szkolnego, a dziś zajęcia szkolne wkra- 
czają już na normalne tory. 


Chłopiec: Złamanie. 
Komisarz: A gdzie jest twó | 
Chłopiec: W wiezieniu. 
Komisarz: Przyczyna? 
Chłopiec: Włamanie, 

jej 


at? 


Oo 

W klubie grubasów odbywa się do 
roczne ogólne zebranie, Przewodniczą- 
cy POZZO Tryna swe przemówienie: 

— Moi panowie, w ciągu ostatniego ej az! 
roku straciliśmy, niestety, czterech noci) akoa naszych również już 
członków naszego, klubu. Zamiast czter | 03/6 poa znaki koniec: sezonu, Znacz- 
nastu jest nas-teraz tylko dziesjeciu: Na, SAGA rę Wioski i letników 
szczęście mozę jednak zaw adomić szá- Ay Rz ża rodzin „gł: rzek léni 
nownvch panów, że, jak niedawno "ssa A AAA R: 
sprawdzilem, ogólna nasza waga mimo | %0 o amsu wychodzi na jaw, OOO: 
braku czterech członków pozostała bez 
zmiany. 


Koj 

Ona: Niech pan posłucha co sie zda- 
rzyło mojej ciotce! Ona wybierała się 
do Ameryki i w ciągu dwóch nocy pod 
rząd Śniło jej się, że okręt zatonął. Po- 
stawiła nie jechać. Okręt rzeczywiście 
zatonął i nikt z pasażerów nie został 0- 
calony. Czy nie uważa pan. że c'otka 
moja posiada genialną intuicie ?.. 

On: Nie mozę nic o niej powiedzieć, 
gdyż jej nie znam... 


Angielski premjer Mac Donald (pośrodku) złożył wraz z córką swa (z prawa), 
w przejeździe do Genewy, wizytę Briandowi (z lewa). Wizyta ta miała — jak 
twierdzą wtajemniczeni na celu - dyplomatyczne załagodzenie stosunków fran- 


wskutek stanowiska Anglii na ostatniej 


konferencji w Hadze. 


Nad grobem letniego sezonu... - 


Dzieci do szkół! — Stefwencia w uzdrowiskach 
była słaba. — $rzyśstowania do sezonu zimo- 


pociągi z uzdromisf. 


tegoroczna frekwencja w ich uzdrowis- 
kach była słabsza, nadewszystko zaś 

czas pobytu 
kuracjuszów w uzdrowiskach uległ skró- 
ceniu. 

Lepiej zapowiada się w tym roku w 
uzdrowiskach polskich sezon jesienno - 
zimowy. W roku bieżącym mają być u- 
ruchomione poraz 'pierwszy sezony zimo 
we w Truskawcu, Ciechocinku i Inowro 
cławiu. 

Tak już jest i tak zawsze było — je- 
den sezon się. kończy, a drugi się-rozpo: 


CZYNAJĄ 14 1 


W związku z masowemi powrotami z 
letnisk ministerjum komunikacji wysto- 
sowało do dyrekcji kolejowych telegrafi 


„|czny okólnik, w którym zwraca uwagę 


na konieczność 
zwiększenia składów pociągów uzdrowis 
kowych 

oraz uruchomienia w razie potrzeby na- 

wet specjalnych pociągów dodatkowych. 
Każdego roku kuracjusze skarżą się 

na niedostateczną ilość miejsc w pocią- 

gach, należy więc przypuszczać, że w tym 

roku skargi te nie powtórzą się. 


Hallo! Tu adje $ 


Jednego z ostatnich dni, na wybrzeżu 
Bordeaux, we Francji, żandarmi znaleźli 
nieprzytomną panienkę, którą morze wy 
„|rzuciło w tem miejscu, A 

Żandarmi przynieśli nieprzytomną do 
pobliskiego domu, tam zajęto się jej ratun 
kiem, a kiedy przyszła do siebie, podda- 
no ją przesłuchaniu. 

To przesłuchanie napotkało na pewne 
trudności, gdyż nieznajoma mówiła tylko 
po angielsku, musiano więc poszukać tłu 
macza. 

Przy jego pomocy dowiedziano się, że 
panna Gloria M.Cż Allister, jak się rzeko 
mo ma nazywać znaleziona, liczy lat 20, 
że urodziła się w Port Adam w Austrafji 
i że bawiąc w Anglii, w sobotę ubiegłą 
wsiadła w Newcastle na okręt „Eagle“, 
udający się do Szanghaju. 

W niedzielę na pokładzie była wielka 
uczta. Pito niemało, a w tej pijatyce bra 
ła udział także panna Allister, która z du 
żem zawrotem głowy poszła spać. 

Około godz. 11 zrobiło jej się niedo- 
brze, wyszła na pokład i przechyliwszy 
się przez balustradę nad morze, straciła 
równowagę i wpadła do wody. 

Ponieważ jest dobrą pływaczką, wy- 
dostała się rychło na powierzchnię, ale 
tymczasem statek, na którego pokładzie 
nic nie wiedziano o jej przygodzie, odda- 
Et się tak bardzo, że nie było mowy, aże- 
by usłyszał jej krzyki, a tem mniej ażeby 
oma mogła go dosięgnąć. 

Płynąc więc dalej naoślep, 


TEATR KAMERALNY. 

W piątek, 6 września o godz. 9 odbędzie 
słę w odnowionym teatrze Kameralnym uroczy 
ste otwarcie nowego sezonu. Dana bedzie sty 
lowa komedja Fr. Zabłockiego „Fircyk w za- 
lotach". Inauguracię uświetni występ  znako- 
mitego artysty Juliusza Osterwy, który tylko 
kilka dni zabawi w Łodzi. Dalszą obsadę sta- 
nowia: E. Głogowska, M. Makarczyk - Wast 
lewska, M. Melina, R. Górowski i L. Tatarski. 
Bilety już do nabycia w kasie zamawiań w cu- 
kierni Gostomskiego- 


TEATR POPULARNY. 

W sobotę o godz. 8 na inaugurację dane be- 
dzie arcydzieło J. Słowackiego „Balladyna“ w 
reżyserii L. Zbuckiego, w oprawie scenicznej 
art. mal. E. Pietkiewicza. W głównych rolach. 
Iza Kozłowska, Karolina Lubieńska, Leopold 
Zbucki. Tytułową rolę odtworzy młoda i uta- 
lentowana artystka I. Faleńska. W innych ro- 
Jach: Biskupska, Madaliński, Pluciński, Ścibor, 
Staszewski, Woźnik. Bilety w cukierni Go. 
stomskiego oraz w kasie Teatru Popularnego- 
panna 


Tajemnica panmy 


która po pijanemu wpadła do morza. 


Alister spostrzegła na wodzie jakiś 
szczątek rozbitego okrętu. Były to drew 
niane drzwi, których się uczepiła, dając 
się wraz z niemi unosić falom. 

W ten sposób płynęła przez całą noc 
i cały poniedziałek, we wtorek rano zo- 
baczyła światło latarni morskiej w Cor- 
douanie, a czując że przypływ morza nie 
sie ją w tym kierunku, porzuciła swój 
przypadkowy statek i zaczęła płynąć 
energicznie, 

Jednakże prąd wody poniósł ją na 
południe i tak dosięgła wreszcie wybrze 
ża Montalivet. 

Zapytani o zdanie miejcsowi piloci- 
marynarze poddali w wątpliwość opowia 
danie młodej australijki, Twierdzą oni że 
prądy w tem miejscu są takie, że ją raczej 
byłyby uniosły na północ, a nie na połud 
nie. Zresztą, jak powiadają ci marynarze, 
wieczorem, w przeddzień znalezienia 
panny Allister, widziano na morzu, wła- 
śnie naprzeciw plaży w Montalivet, świa 
tła jakiegoś statku, który stał kilka go- 
dzin w miejscu. 

Czyżby więc opowiadanie panny Alli 
ster było bajką, czyżby ona pochodziła z 
tego tajemniczego statku a w takim razie 
dlaczego i jakim sposobem znalazła się 
na brzegu i poco wymyśliła całą historję? 

Tajemnice te się rozwiążą bardzo ry- 
chło, bo pannę Alister odesłano do kon- 
sulatu angielskiego w Bordeaux, 
miana depesz z Anglją w krótkiej 
dze ustali co było prawdą. 


dro- 


a wy-|5 


- | Gdzie są pieniądze? 


„Nici“ zrobiły: się z wodnej kur- 
tyny i sztucznego deszczu .. 


Już od dłuższego czasu zapowiada- 
no w Warszawie, że teatr Wielki otrzy 
ma obecnie, od sezonu 1929—30. nowo- 
czesne urządzenia przeciwpożarowe. 

Miały to być: kurtyna żelaznowod- 
na, urządzenia do sztucznego deszczu 
na scenę, specjalnie impreznowane de- 
koracje i kulisy i t, d, 

Tymczasem — obecnie uiawniło się, 
że wszelkie te inowacje zostałv zanie- 
chane z powodu — braku funduszów... 
Wszystko zostało odłożone do przysz- 
łego sezonu teatralnego t. i. na rok. 

Prasa stołeczna zadaje z tei racji 
słuszne pytanie: co sią stało z fundusza 
mi, przewidzianemi na ten cel w miej- 
skim budżecie tegorocznym? 


Operetka pod ziemią 
Sensacja w Pradze czeskiej. 
Wielkie zaciekawienie budzi obec- 

nie w Pradze czeskiej budowa nowego 

teatru operetkowego o niebywałych 
rozmiarach i niebywałych wprost urzą 
dzeniach technicznych. 

Teatr ten buduje się pod ziemią, 
wielkim pałacu mieszkalnym. 

Nowoczesna technika budowlana u- 
możliwia postawień tego podziemne- 
go teatru z najdalej idącemi gwarancja- 
mi bezpieczeństwa publicznego. Nowa 
podziemna praska operetka będzie jed- 
nym z nawiększych podziemnych teat- 
rów europejskich. 

Dla aktorów będą urządzone specjal 
ne łazienki, tusze, kąpiele parowe i spe 
cjalne klubowe, odpoczynkowe pokoje 
oraz restauracja. 

W podziemnym tym teatrze obejmie 
stanowisko kapelmistrza słynny czeski 


w 


kompozytor, twórca szeregu znanych 
joperetek — Oskar Nedbal. 


Robotnik brukarski 


słynnym dramaturgiem. 


Dziwne koleje losu przechodził je- 
den z najbardziej obecnie znanych i 
uznanych angielskich autorów .drama- 
tycznych Sean O'Casey, zanim wyrobił 
się i wsławił. 

Jeszcze przed kilku laty był on so- 
bie w rodzinnem swem mieście, Dubli 
nie, najzwykleiszym robotnikiem bru- 
karskim. Sam o sobie opowiada, że 
„pewnego pięknego dnia“ brukując uli- 
ce, wpadł nagle na pomysł napisania 
sztuki teatralnej. Sztuka ta, której na- 
dał tytuł „Junona i paw“, została wkrót 
ce wystawiona w Dublinie, potem na 
scenach amerykańskich, gdzie do ©- 
becnej chwili cieszy się wielkiem powo 
dzeniem, przynosząc autorowi wielkie 
sumy w postaci tantiem. 

Od tego czasu napisał Sean O'Casey 
jeszcze kilka dramatów, które utrwaliły 
jego sławę jako jednego z p'erwszorząd 
nych współczesnych autorów drama- 
tycznych, > 

Sztuki jego doczekały się już prze- 
kładów na różne języki. 


KArNEccK 


TEATR MIEJSKI. 

Po długotrwałych sukcesach w Warszawie 
wznawia się sensacyjną sztukę w 4 aktach 
Gordina w przekładzie Andrzeja Marka p. t 
„Mira Efros", 

Bez przerwy „Mira Efros“ grana będzie w 
remierowej obsadzie już od dziś, środy, dnia 
4 września w Teatrze Miejskim przy ulicy Ce- 
glelnianej 63. Udział biorą: Dabrowska, Horec- 
ką, Morska, Korzelska, Skrzydłowska, Brod- 
niewicz, Chodecki, Rzęcki, Woszczerowicz, Ła- 
będzki. 

Początek o godz. 8.30 wieczorem. 

Bilety do nabycia w kwiaciarni p. Salwy. 
Moniuszki 2 od 10 rano do 7-ej wieczorem bez 


przerwy: 
TEATR GEYEROWSKI. 


Również w sobote o godz. 8.15 otwiera swe 
podwoje teatr w sa 


E 
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Panny europejskie 
osicarżome w czambuł przez sedziego 
amerykanskiego. 


- "” 
Sędzia amerykański, Charles H. O- | w Austrfi, na Węgrzech, zzv w Czecho 
berwager jest powagą na polu moralno- | słowacji. Wszędzie przedwcześnie doj- n» 


ści młodzieży. Jest przewodn cz: 
trybunału rozpatrującego sprawy u:clet 
nich, napisał w swoim zakresie wiele 
książek, a obecnie skończył właśnie ped 
róż naukową po Europie, przedsięwzię- 
tą w celu poznanią poziomu moraliioś 
wśród młodzieży innych krajów. 

Na odjezdnem z Europy, udz'elił wy 
wiadu dziennikarskiego o wyn kach 
swej podróży, a wywiad ten brzmi jak 
ciężki akt oskarżenia przeciw m! todzie- 
ży europejskiej zwłaszcza przeciw mło 
dym pannom w Europie. 

P. Oberwager powiada, że to. co się 


pisze o wybrykach młodzieży amery- |micznem i obyczajowem Europy wpro- kali cze BIAIN, 
kańskiej, jest niewinną sis w po- | Wadziła wojna. A 4) Butety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E, Wedel”. 
równaniu z tem, co on zauw: wszę Młodz eż męska nie bardzo 5) Seanse rozpoczynać się będą o godz. 4,” 6”, 8%, 10%. 


dzie w Europie, a w'es w Niemczech, 


rzała młodzież ugania się tylko za naj- 
szaleńszą rozkoszą, wytzuciwszy przez 
okno wszelkie zasady i obo 
Zdaniem sędziego a: 

winę tego stanu rzeczy ponasza 
młodzieńcy, co raczej panny, dla 
rych on jest też znacznie surowszy, niż 
dla tamtych. Podczas gdy w Ameryce 
przedewszystkiem alkohol szerzy spu- 
stoszenia wśród chłopców i dziewcząt, 
ło w Europie, wprawdzie piiaństwa 
wśród młodzieży jest mniej, ale zato 
więcej rozkładu moralnego, wprost prze 
rażających zmian, jakie w „życiu CRONE- 


niła — twierdzi p. Obzrwae: 
dziewczęta!... Tu leży ognisko zła i zep 
sucia, Przeciętna panienka w 
zdaniem sędziego amerykańsk`ezo, nie- 
tylko się ubiera wyzywająco i chce swo 
je przyjaciółki na po! wyzywającego 


W. rolach 
głównych: 


1) Bilety wejścia nie są podniesione 
2) Wszystkie miejsca parterowe są ni 


Dziś i dni nastepnych! 


„MIASTO MIŁOSCI” 


(Quartier Latin) 
potężne arcydzieło ekranu. 


IWAN PETROWICZ 1 CARMEN BONI, 


Orkiestra pod dyrekcją L. KANTORA. 


Ceny normalna. 
jenumerowane, 


Szystkie miejsca na | piętrze, a więc 
i krzesła są numerowane. pomimo to Sz. Publiczność wchodzić może na 


UWAGA! 


loże gabinetowe, loże otwarte 


Passe partout 


ilety. ulśowe nieważne. 


39 
„Zelazmy kamelerz 
omal mie zosiał mmorderca. 
Ww ogłoszonych wspomnieniach oso- stale kładłem do jednej kieszeni rewol- 


postępowania koniecznie przew vższyć, 
ale wie przerażająco wieje rzeczy z ży- 
cia p iowego. 


Dziś I dni następnych! 
Rekordowy podwójny program słynnej 
wytwórni Foxa. 

I „Dziewczyna ze soefunki* 
Sensacyjna historia niewinnej dziew- 
czyny, szanłażowanej przez bandę 
przestępców. 

Napięciel Emocia! Brawurowe tempol 
W rolach głównych: Mary Astor 
i Ben Bard. 

m Pontiy dla łatwowiernvch dziew- 
cząt, które padają ofiarą donżuanów 
wielkomiejskich. 
„Panienka we fraku" 

Czarujący lilm, osnuty na tle popul 
nej piosenki „Daj Buzi, Moja Mi 
W roli głównej pełna tempi 
czarująca Madge Bei 
Ceny miejsc normalne, 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej ep dyrekcją 
fi 


Początek przedstawień 
po „zaj w sobotę i niedzielę 
o_ctodz. 12-ei w południe. 


Stefan 


Gzerwony 


Sensacyjny romans z ży 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Pewnego dnia do znakomitego cywilis- 
ty łódzkiego adwokata Liberta zgłasza się 
wykwintnie odziany jegomość, przedsta- 
wiający się jako dr, Wiktor Bach, repre- 
zentant towarzystwa ubezpieczeniowego 
„Universum“, Przybyły ku zdziwieniu ad- 
wokata składa mu testament stryja swego 
Wiliama Bacha, z którego wynika, że mil- 
joner amerykański rozrachowując się za 
doznane krzywdy z rodziną swoją, pozba- 
wia krewnych jakiegokolwiek spadku, po- 
łowę zaś swego 25-cio miljonowego mająt- 
ku przeznacza dla Karola Rolle, siostrzeń- 
ca swego, który jeden tylko nie opuścił go 
podczas jego nędznego żywota w Łodzi. 
Wiktor Bach odmawia adwokatowi wyjaś- 
nień w jaki sposób testament, który wi- 
nien być złożony u notarjusza, znalazł się 
w jego posiadaniu, 


„Rozumiem doskonale, że na 
prowadzenie przeds'ebiorstwa, dla 
utrwalenia swego bytu wygodniej 
jest mieć trochę kapitału, ale ja wo 
lę byście sobie sami radzili i nie 
m'eli mi nic do zawdzieczenia tak, 
jak ja wam ne mam za co dzięko- 
wać, Owszem, będę nawet zadowo 
lony, jeżeli moja odmowa przyspo- 
rzy wam kłopotów i jak pisze mój 
brat zniweczy piękne plany na 
przyszłość”. 

Na kilku bitych stronach pisma 
maszynowego ironizował sobie oryginal 
ny zapisodawca. 

Pod koniec testament głosi. że jeden 


— Jednakże pozory mogą mylić, — 
robi na końcu zastrzeżenie p. Oberwa- 
ger — dzisiejsze bowiem panny w Euro 
pie wzięły sobie za ambicję paśladowa- 
nie niższego typu kobiet do tego stop 
nia, że dzisiaj nawet sam kró! Salomon 
z trudnością tylko z zewnetrznego wyg 
lądu i zachowania się: odróżniłby przy- 
zwoitej panienki od kobiet lekkiego ży- 
cia. , 

I prawdopodobnie w tem leży przy- 
czyna zbyt ostrego sądu wydanego 


wyróżnić w Europie młodzież. żeńską 
dodatn'ego typu dlatego w czambuł za 
liczył ją do typu ujemnego. 

Zresztą on sam wyraża nadzieję, że 
młodzież europejska wkrótce iuż przyj- 
dz'e do przytomności i stanie sie poży- 
tecznym czynnikiem ONORA ą 


Czytajcie 


„REPUBLIKE" 


M 


aa: 
Burski. 


testament 


cia współczesnej Łodzi. 


3) 


egzemplarz pisany na krwawo czerwo- 
nym papierze, jako symbol. że tvle tyl- 
ko pozostało Wikamowi Bachowi ze 
związków krwi zostaje złożony u notar 
jusza Johna Grahama w Nowvm Jorku, 
drugi zaś, odpis złożony zostaje u no- 
tarjusza Je w Łodzi który go otworzy 
i ogłosi podług przepisów prawa polskie 
go po otrzymaniu wiadomości z Amery 
ki, że Wilfam Bach nie żvie. 

Adwokat Libert odsunął fotel i oparł 
się wygodnie o wysoką poręcz. DrZESU- 
wając jednocześnie testament w stronę 
klijenta, jak to zwykł czynić, zdy wie 
zamierzał sprawy przyjąć. 

Wolał, aby dziwny dokument nara- 
zie jaknajdalej znajdował sie DE nieg. 


Bacha, przecierając szkła binokli. 

— Chciałbym wiedzieć nepewno kto 
na mocy tego dokumentu —- rozpoczął 
powoli Bach, dziedziczy pa moim stryju 
Wiłiamie Bachu i „czy takie wwdziedzi- 
czenie jest ważne ? 

— Sądzę, że wiadomo tuż vanu, że 
spadkobiercą jest Karol Roile. syn sio- 
stry Wiliama Bacha Eiżbiety z męża 
Rolle. 

— Tak — skrzywił sis kFient Liber- 
ta i począł szczegółowo wviaśniać ad- 
wokatowi drzewo genealogiczne rodzi- 
ny Bachów. 

— O ile nema bliższ 
gdyż z testamentu wid: 


ch krewnych, 
, że żona Wilia 


przez p. Oberwagera. Trudno mu hyło |. 


bistego przyjaciela „Żelaznego kancle- 
rzą”, Brockhausa, wydawcy  encyklo- 
pedji, znajduje się opis zajścia. którego 
ofiarą mógł paść przywódca katolików 
niemieckich, Ballestrem, 


Zajście to zaszło na tie słownego 
starcia z Bismarckiem z powodu zama 
chu na życie kanclerza, dokonanego 
przez czeladnika bednarskiego Kulman- 
na, który strzelił do Bismarcka, ale... 
ślepym nabojem. 

Z trybuny parlamentu oskarżył Bis- 
marck katolików niemieckich 0... współ 
udział w organżzacji tego groteskowego 
zamachu. W odpow edzi poseł Balle- 
strem odwrócił się tyłem do trybuny, 
splunął na ziemię i głośno powiedział: 
„Pfuj!” 

— Czułem. że ogarnia mnie: nieprzy 


„| tomna wściekłość — opowiadał B's- 
jmarck. zaraz „po, tem. zajściu Brockhau- 
Na moim stole zawsze leżał re; 
wolwer, a wychodząc do. parlamentu, 


sowi. — 


ma Bacha zmarła już wcześniej. 
czem dzieci mu nie pozostaw ła. 


— Całe szczęście —- przerwał Wik- |mi u 


tor Bach. 

— Mała jednak dla pana pociecha, 
gdyż ani pańskiemu oku, Stanisławowi, 
ani tem mniej panu ue się z tego spad- 


ku nie należy. Zresztą czy Wiliam Bach jg 
ké- 


już umarł, bo pan być może dzie!: 
rę na żyjącym niedźwiedziu? 

— Nie żyje, nie je od trzech iy- 
godni —  pośpieszył - 
Wiktor Bach. 

— Ale Karol Rolle żyje? -- „0ytał z 
kolei Libert, 
yie 


odpowiedział 
Bach. — Gdyby jzduak nie żył 
dał po chwili, tepiąz swe 
Czarne oczy w aiwohacie. 

— Więdy na piwa spada deszcz 
larów -— odpow e 
obserwuiąc bac zn. 

— Napewil 

— Oczywiście -— potwierdz | adwo- 
kat. szkicując niprędce linje przodków 
Wrktora Bacia. 

- Dziękuję mecenasowi — powie- 
TA Bach, powsta 4c z nii 
żył dziesięć dolarów na biurku 

— Chwileczkę, winien mi nan jest 
wyjaśnienie. Skąd w pańskich rękach 
ka dokument? — spytał adwoxat Li- 

ert. 

Bach z nonszalancią wypuścił mo- 
nokl z oka, powoli zaj akiet zapalił 
papierosa, poczęstował Lib i i 
dział z słodkim uśmiechein: 

— Dziękuję uprzejmi 
pozwalam sobie powołać 
zującą pana adwokata tażemnii: 
dową. 

Ukłonił się z szacunkiem i npuścił 
gabinet. 

Manjak albo lotr z pod ciemnej gwia 
zdy — mruknął do siebie Libert. 


ponure 


is 


ice 


ZzAawo- 


zakomunikować | 


— do- | 
przen kliwe | 
jsem karnym z 


ca i poło- | 


ZA 
bo jeden z tych, którzy iniaginują so- l 


przy- |odwiedzaniu kancelarji 


į 


bie jakieś niesamowite historie i całe, 


życie spędzają wśród ustaw.cznych 
procesów, na gromadzeniu dokume nów 


wer, do drugiej — dość duży scvzoryk. 
Kiedy Balestrem splunął, sięgnąłem po 
rewolwer, W umyśle obliczyłem nawet 
przestrzeń, dzielącą mnie od niego, po 
myślałem o tem, czy strzelić mu w 
brzuch, czy w głowę... Od strzelania do 
Ballestrema powstrzymała mnie myśl, 
że... lepiej będzie, jeżeli go spoliczkuje, 
ale gniew minął szybko i zadowoliłem 
Sę nawymyślaniem swemu wrogowi“, 
Gia] 


SZEJ 


RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
WYDAWNICZE „KO 


adwokackich, 
blagując tak długo i tak uparcie aż sa- 

jerzą w swe' kłamstwa. budując 
na nich zamki na lodzie, albo też ni 
szuja, aferzysta większego po- 
kroju, którego narzędziami pracy **są 
ewszystkiem dobrze  skrojoay 
tur i monokl. 

Dalsi klijenci i żmudna praca pochło- 
nęły jednak szybko adwokata Liberta i 
usunęły rozmyślania na temat Bacha na 

plan drugi. 


ROZDZIAŁ II. 
Z KTÓREGO DOWIADUJEMY SIĘ O 
CIEKAWYCH POSUNIĘCIACH WIK- 
TORA BACHA. 

Na wązkiej kładce kolizii z kodek- 
lawirował Wik- 
tor Bach już od lat kilku, przyczem tak 
szczęśliwie, że dotąd ani razu noga mu 
się nie pow/nęła i zawsze spólnicy jego 
zachowywali grobowe milczenie na..te- 
mat swego wytwornego kompana. 

Po udanych manipulacjach wekslo- 
wych, po misternej organizacii okrada- 
jącej przesyłki pieniężne, z której to o- 
pres} Bach wyszedł nawet jako. rzeko- 
mo poszkodowany, zręcznie grając rolę 
okradz'onego klijenta poczty, po prze- 
różnvch trickach w rodzaju , szumnie 
nazwanych i reklamowanych przedsię- 
biorstw handlowych, które okazywały 
się zwykłemi efemerydami. mieszczące 
mi się w jednym maleńkim odnajęty po- 
ko'ku, Wiktor Bach wypłynął zńowu 
na terenie Łodzi jako agent ubezpiecze- 


i | niowy. 


— To spryciarz nad spryciarze — 
arz Bystry, którego 
harmonizowało 
tak z jego powierzchownościa. jak i z 
szybkim, logicznym sposobem PRZE 


nia. 


Bachowi a dy niczego’ nię 
bowi 
owana 
é i spryt przeciwnika. 

(D. c. n.) 


sarza para 


przebiegł 


przez 


XPRESS- 


Policjanci-sporfowcy na boisku. 


Fred mistrzostwami sportowemi Solicji 
Saństwowej. 


Dorocznym zwyczajem Policja Pań- 
stwowa urządza wielkie zawody sporto- 
we o zaszczytny tytuł mistrza, 


minimum ustalone przez referat wych. 
fizycz, przy komendzie głównej. Zawody 
rozpoczynają się 5 b.m, i trwać będą do 8 


Podkreślić na tym miejscu z całym | b, m. 


uznaniem trzeba, że nasze władze policyj 
ne przywiązują do wychowania fizyczne 
$o i sportu wielką wagę. 

Rozwój tych ważnych dziedzin życia 
wśród szeregów policyjnych datuje się 
od roku 1924 kiedy to założono _pierw- 
szy policyjny klub sportowy w Kafowi- 
cach; w następnym roku podobna pla- 
cówka powstała na terenie stolicy, 

Za przykładem Katowic i Warszawy 
BS i inne ośrodki i dziś sport w sze 
regąch „granatowych mundurów” rozwi- 
ja się żywiołowo, 

Dość powiedzieć, że dziś istnieje w ca 
łej Polsce 105 klubów policyjnych, liczą- 
cych imponującą liczbę 10,130 członków. 

Praca sportowa prowadzona jest bar- 
dzo planowo. W szeregu okręgów zorga- 
nizowano specjalne kursy instruktor- 
skie — które kształcą przyszłych kierow 
ników kultury fizycznej. 

IW tym roku miejscem walki będą Ka 
towice i Królewska Huta, ośrodki bodaj 


najbardziej wśród policjantów zesporto- | ra 


wane. 
Przed ogólnopolskiemi zawodami od- 
yły się we wszystkich okręgach spotka- 
nia eliminacyjne — i do mistrzosw sta- 
ną jedynie ci zawodnicy, którzy osiągnęli 


Protektorat nad mistrzostwami objął | 
minister spraw wewnętrznych gen. Sła- 
woj-Składkowski, 

Na zawodach reprezentowane będą 
niemal wszystkie rodzaje sportu a miano 
wicie: lekkoatletyka, strzelectwo, zawo- 
dy marszowe, kolarskie, szermłercze, 
bokserskie, pływackie, i mecz piłki noż 
nej, ponadto odbywać się będą konkursy 
hippiczne i jako rzecz pokazowa tresura 
psów policyjnych, 

IW ramach tegorocznych zawodów od 
będzie się ciekawe międzynarodowe spo 
tkanie w piłce nożnej pomiędzy repre- 
zentacyjnemi zespołami policji austrjac- 
kiej i polskiej oraz mecz bokserski po- 
między pięściarzami policji Austrji i Pol- 
ski, 

W barwach policji polskiej wystąpią 
po większej części pięściarze Policyjnego 
klubu sportowego (Katowice), ze strony 
zaś austrjackiej brać będą udział następu 
jąc kserzy: waga piórkowa — Sem- 
| waga lekka — Kambe, waga pół- 
średnia — Sechotola, waga średnia — 
Zehetmayer, waga półciężka — Rauter, 
waga ciężka — Anderschitz. 

j Całość imprezy zapowiada się bardzo 
interesując 


Suryści w Jnowrocdawiu 
odmieśli piętmy sukces bijąc Soplanię 7:0 


Ligowa drużyna Turystów  zasilona 
kilkoma graczami rezerwowego zespołu 
bawiła ubiegłej niedzieli w Inowrocła- 


Chojnacki po jednej. Łodzianie, którzy 
wystąpili w składzie: Michalski, Kowal- 
ski, Karasiak, Bałczewski, Szulc, Hinc, 


wiu na jubileuszu tamtejszego najstarsze- | Stolarski Hermans, Kubik A., Chojnacki 
go KI, Sp. K.S. Goplania, Turyści odnieśli | Michalski II zademonstrowali. piękną grę 


wspaniały sukces, bijąc 
stosunku 7:0. Bramki dla łodzian amei 
Kubik Al, 3, Hermans 2, Michalski 


PIES-DOENMIN 


© młody, silny, ładny 


do sprzedania, 


Wiadomość w administracji 
„lustr. Republiki“ 


Ważne dla pań! 


gospodarzy w |i byli żywo oklaskiwani przez tamtejszą 


publiczność, 


460056 
Doktór 


bagh 
DGF 


3, 22 


2 i 659 


Fray sscżęśtióć cyfry cyrulika z Rimini 


Od kilku dni piękne, starożytne mias- 
to Rimini posiada swoją sensację. 
Jest nią skromna osoba Malesta biedne- 
go fryzjera, który ma niewielki zakład 
TA Jeonei z bocznych uliczek, w pobliżu 


Sa ętej mówiąc, był Antonio Malesta 
biednym fryzjerem do niedawna; obec- 
nie zaś jest — nielada personą. 

Bagatela! Wygrał przed tygodniem 
na loterii sto tysięcy lirów! By dostać 
się do razury senora Malesty należy 
przejść rynek w Rimini. W godzinach 
przedpołudniowych jest na tym rynku 
bardzo głośno. Tak głośno, że przybysz 
staje oszołomiony i myśli, iż w nie- 
szczęśliwą godzinę wybrał się do slone“ 
cznej Italii. Bez wątpienia w tej chwili 
właśnie rozpoczyna się rewolucja. 

Lecz niebezpieczeństwo nie jest tak 
groźnie. To tylko przekupnie i przekupki 
włoskie donośnie rozmawiają 0 szczę- 
ściu, które spotkało fryzjera, 

Zakład Malesty jest ciemnym pokoi- 
kiem, słabo oświetlonym płomieniem ga- 
zowym. Trzy niewyraźne lustra odbija- 
ją bez entuzjazmu postacie gości. 

Troje dzieci Malesty bawi się na po- 
dłodze. Klijenci zmuszent są uważać, by 
nie nadeptać na pogrążonych w zabawie 
malców. 

Na środku sklepu stol szczęśliwy Ma- 
lesta. Cyrulik z Rimini opowiada klijen- 
tom, znajomym oraz dziennikarzom, 
przypatrującym się z zaciekawieniem 
wybrańcowi losu, dzieje szczęśliwego 
dnia ciągnienia loterii. 

„Trzy cyfry odgrywały zawsze w 
mem życiu doniosią rolę: trójka, 22 i 65, 

Trójka: urodziłem się trzeciego ma- 
da, mam troje dzieci, trzeciego paździer- 
nika wyruszyłem na front, trzy razy by- 
łem ranny i3 października 1918 roku 
powróciłem do domu. 
| Dwadzieścia dwa: dwudziestego. dru 


glego urodził się mój ojciec, 22 w 65 ro- 
cznicę urodzin oddał mi swój sklep, 22 


RENKURNKANNINAKANNNNNANKNNKKKKE | 


JANINGS= 


przyjazd 


do Łodzi. 


KKXKKNKKKKKNKKKKKKKKIŃ 
Codziennie świeży SIERRA 


zostałem poraz pierwszy raniony, 22 0- 
trzymałem po raz pierwszy odznaczenie, 
22-go dwukrotnie opuszczałem lazaret. 

Sześćdziesiąt pięć: tyle lat miał oj- 
ciec, gdy oddał mi sklep, był to także 
numer mego reglmentu, 65 lirów posia- 
dałem, gdy założyłem przedsiębiorstwo. 

Trzeciego dnia bieżącego miesiąca 
zarobiłem przez dzień pracy 22 liry, a 
wieczorem, zamykając sklep spostrzeg- 
łem na drzwiach kredą napisaną liczbę 
65. Wówczas zrozumiałem, że jest to 
palec Boży. Poszedłem i zagrałem na lo- 
terji liczbowej na trójkę, 22 i 65, Dlate- 
go wygralem," 

Tak opowiada skromny cyrulik, a za- 
razem niezłomny wyznawca  „szczęśli- 
wych liczb*, Antonio Malesta. 

Figaro z Rimini ma obecnie ambitne 
plany. Pragnie założyć najbardziej ele- 
gancki zakład fryzjerski we Włoszech i 
goli codziennie samego Mussoliniego. 
DEUDA CET ROZEWIE EEA 


Japończyk misfrzem 


tenisowym Szwajcarii 


W Genewie zakończony został w u- 
biegłym Pot turniej tenisowy o mi- 
strzostwo aani W grze pojedyń- 
czej pań ogólna faworytka p. Payot doz- 
nała nieoczekiwanej porażki od p. Pons 
6:3, 3:6, 9:7. Mistrzostwo panów zdobył 
japończyłk Ohta, 28 w finale pokonał 
duńczyka — Worma 4:6, 6:4, 3:6, 6:2, 6:3 
W grze podwójnej panów zwyciężyli Oh 
ta — Rogers parę Śchweetzer de Marti 
no 6:2, 5:7, 6:4, 6:2, W grze mieszanej, 
zwycięstwo odniosła para Payot — Fer- 
tier, bijąc Pons — Woorma 6:1, 6:4, 
OTELE TUTE CN TECE ZOZ | 


Pyžury apiek. 


Dziś w nocy dyżurują apteki Suke. F. Wôj- 
cickiego (Napiórkowskiego 27), W. Danielec- 
kłego (Piotrkowska 127), Ilnickiego 1 Cymera 
Pu 37), Şuke; J. Hartmana (Mlvnat 
ska 1); J. Kahana (Aleksandrowska 81) (b). 


*S, Kantor 


specjalista chorôb wenerycznych, skór 
nych, włosów t moczopłelowych. Le- 
czenie lampa kwarcowa | promieniami 


Rentrena. 

PIOTRKOWSKA 144, RÓG EWANGE 
LICKIEJ. 

Welście Ewangelicka 2, Telefon 29-45, 


jPrzyjmuje od 8—2 | H 5—8 w, Dla pań 
oddzielna poczekalni: 


STARSZE 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. T kowski k PODR DANE 
Klijentelę, iż wróciłam z Krynicy powrócił. | 
+ lotrzebne do sal 
Salon damski fryzjerski  |ceneiniana25 W po, asnęcami leczniczo, dh osób zdrowych prosto BO NA 7 
jest w pełni czynny, najnowsze mode-|_ Telefon 26-87 M  ztodu na drugie śniadanie i EH Tejże firmy zna- t 
le artystyczno-perukarskie przywiozłam aps imiata Sig y komita śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 
Z poważaniem iwenarycznych = Zakład Kefirowy À Dr. med, Wa 
Fise tantora 2-3 E M. SIGALINA u 
[i jeza 6 
Łódź, Piotrkowska 39 di a è Nr, tel 46-40, J HELLER 
h 63-74, muje godz 
telet, 63-74 pank a te WPpqpApADADAPADADADĄDABAŹ powrócił. | chor akom. 
10000000000000000000000000000 000K 5 
węże OWE 5 Cegleniana 43 i weneryczne 
Donor ——— > EE KRN INT CK 
Dr, med. drzejewskae | Me -Pe “Specjalista chorób przyj, „ło 16 10 rano 


skórnych weneryczy 
nych i moczopłcio* 


ul. CEGIELNIANA 29 
iwych. Naświetlanie 


Sapka eoii 
Gabinet wenerologiczny 


w niedz, od 11-2 p.p 


Liptowski 


DLA UCZNIÓW na wypłatę munduryju 
szynele, teczki, obuwie Piotrkowska 


Poradnia  Wenerologiczna 


Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
|wanary cieni moczopłciowych 


(l. Bibergal 


specjalista chorób pi lampą kwarcową. 
Wiza Leliarzy-specjalistów Moaluazki 41, D-ra S. KANTORA |" 5" M wekcie, 1 pietro Przyjmuje od o | 03 opiera możnych 
DZ? Zawadzka ł telefon 63-22. dla leczenia chorób. skórnych 8:8 do 10 rano | OSE 
Arer ki Choroby skórne wenerycznych i moczopłciowych  |UBIORY męskie, damskie obuwie] od 5—$ w. DR. MED. 
pl ale (Gal. Czynna od 8 rano do 9 wieczór, fi Ww elek-| ac wypłatę, Piotrkowska 37| Dja SE dzielna ks 
Plotrkowską70| Progine oå 8—10 Doktór SS Poczekalnia od 3—5 
(róg Traugutta). iod 5—8 wiecz. OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, male 
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Spotkanie towarzyskie 
Turyści — £. T. S. G. 

Jak się dowiadujemy Turyści projek- 

tują rozegrać w nadchodzącą niedzielę 

towarzyskie spotkanie piłkarskie z Ł.T. 


S.G. dochód z którego przeznaczony by. 
Został dia Błaszczyńskiego, który jak 
Mo EE uległ nieszczęśliwemu wypad- 
kowi I jeszcze w dalszym ciągu się leczy. 
"KRA w tej sprawie zapadnie w dniu 
dzisiejszym. 


Kolarz Kosiński 


ptzenosi się do Warszawy, 

Znany szosowiec łódzki Kosiński, 
Gzfońelk tow, kolarskiego Hejnał opusz- 
CZA Łódź i osiedli się na stałe w Warsza- 
wie, gdzie zasili tamtejsze WTC. 


Biba iż 
AR EE 


ł | zdobył 


2 ENOR, 


a ane N 


Sragiczny wypadek kolarza 


ma torze myściżowym podczas treningu. 


Mistrz kolarski Polski, Szamota, po Oto onegdaj w czasie jednego że $Wo- 

swoich występach w Warszawie (gdzie | ich, ED treningów w parku 
tytuł mistrza kraju) oraz na mi. | Książęcym w Paryżu, Szamota z 

strzostwach kolarskich świata w Zury-| roweru z powodu pęknięcia gumy, Przy- 
chu udał się do Paryża, gdzie dziwnym |padkowo zaś trenujący  Eschnebrenfier 
zbiegiem okoliczności był osobą, gdzie | wjechał akurat na to samo miejsce i spadł 
przypadkowo zupełnie spowodował | tak nieszczęśliwie poprzez leżącego Sza 
wielce tragiczny wypadek śmiertelny | motę, iż doznał sam pęknięcia podstawy 
s rog) SnI E Mi.|c ME przewiezieniu do PE 

arda. ny ten kolarz, już pią. | nie awszy przytomności, pó 
ty raz z rzędu nosi tymuł mistrza świa. | dniach zmarł. Śmierć Eschnebreńińefa że 
ta, miał za trenera i opiekuna zarazem | względu na nader liczne grono jego uēz- 
lotaryńczyka Henryka Eschnebrennera. jniów i przyjaciół w kolarstwie frańciis- 
Z jego to ręki" wz wielu najlepszych | kiem, wywarła wielkie wrażenie W tam- 
kolarzy francuskich i którego wychowan | tejszym świecie sportowym, 
kiem też był i sam Michard. 


Kto otrzyma promocję do Ligi. 


Za dwa tygodnie 


rozpoczynają się międzyokręgóowe 


rozgrywki. — Niefortunny podział na grupy 


, Za niecałe dwa tygodnie rozpoczną 
śię tozgrywki piłkarskie o wejście do 
extra klasy, 

W niektórych okręgach mamy już 
f£otowych mistrzów, w innych toczą się 
zacięte walki, a najbliższa niedziela 
przyuiosie już całkowite rozstrzygu q= 
cie we wszystkich okręgach, 

Zacznijmy od Krakowa. Mistrzostwo 
bez większego wysiłku zdobył ambitny 
zespół Podgórza, 

Jedynym nieco poważniejszym kon- 
kurentem Podgórza była drużyna Mak- 
kabi, która na początku rozgrywek stra 
cila jednak za dużo punktów i nie w 
stanie już była pod koniec rozgrywek 
zdystansować Podańrze, — AMA 

O wieje zaciętszą walka toczyła się 
na Śląsku. Do tytułu mistrza rościly so 
bie pretensje następujące zespoły: 

Naprzód (Lipny), Załęże 06 i B. B. 
S. V. (Bielsko). Zwyciężyła ostatecznie 
drużyna Naprzodu, której udało się po- 
konać B. B. S. V, i Załęże. Zacieta i je- 
szcze nierozstrzygnięta walka toczy się 
w okręgu kieleckm. Do tytułu mistrza, 
kandydnin : Sosnowiecki K. S. i R, K. S, 
Radom. Więcej szans posiada pierwszy 
zespół, > 
sce zdobyła bez trudu drużyna Legii, 
która uważana jest obok Podgórza i Ł. 
T. S. G. na kandydata do Ligi, 

To samo działo się w pomorskim o- 
kręgu. Polonia bydgoska gładko zalat- 
wiła się z przeciwnikami, usadawiając 
się na pierwszem miejscu w tabeli. 

W Warszawie rozgrywki nie zosta= 
ly jeszcze ukończone. W pierwszym me 
czu finalowym pokonał Marymont dru- 
żynę Makkabi 4:2, jeżeli wiec w nadcho 
dzącą sobotę wywalczy sobie Mary- 
mont wyn k remisowy, będzie reprezen 
tował stolicę w grach o wejście do ex- 
tra klasy. Przebieg mistrzostw w okrę 
gu łódzkim jest naszym czytelnikom do 
statecznie znany. , A 

W, okręgu lwowskim finał rozegrat 
się między Legią lwowską i Polonią 
przemyską. Jak wadomo zwyciężyła 
Lechia. 

Przebieg gry był jednak sensacyjny. 
Do 88-ej min. prowadziła Polonia 2:1 i 
nie:nie zapowiadało, że Lechia zwycię- 
ży. 
Tymczasem na 2 m. przed końcem 
pada wyrównająca bramka dla Lechji, a 
po przedłużeniu gry. Lechia zdobyła 
również zwycięską bramke. 

W okręgu lubelskm pierwsze miej- 
sce zdobyła Lublinianka, która nie odeg 
ra jednak ważniejszej roli w «rach mię- 
dzyokręgowych. 

Zupenie nieznaną szerszemu ogółowi 
sportowema grupę tworzą okregi wi- 
leński, b ałostocki | brzeski. 

W okręgu wileńskim mistrzostwo 
zdobyła K. S. Ognisko, dystasują c do- 
piero w końcowych grach swego naj- 
groźnieiszgo rywala Makkabi. Mistrzo- 
stwo Białegostoku zdobyła Kresowian- 


W poznańskim okręgu pierwsze miej | ķi, 


ka będzie zmuszona dobrze s'e fiaprato 
wać w przeciwieństwie do AN któ- 
ra bez trudu dostanie się do finału, 
Pierwsze spotkania międzyoktęgó- 
we odbędą s'ę 15 września. P, Ži P. 
już wylosował kalendarzyk, który przed 
stawia się. następująco: 
15.1X.: Pomorze — Łódź, Kielce | 


> wreszcie mistrzem Brześcia został 
p. P. 

W r. ub. jak wiadomo miedzyokrę- 
gowe rozgrywki odbywały sie w 3-ch 
grupach. W r. b. jednak P. Z. P. N. po- 
dzielił Polskę na cztery okręgi, a miano- 
wicie: 

I okręg: Kielce, Kraków. Ślask. 

Il okręg: Łódź, Poznań, Warszawa, 
Pomorze. i 

II okręg: Wilno, Białystok. Brześć. 

IV okręg: Lwów, Lublin. 

i Jak widzimy podział est niezbyt for 
aminy. 


u Ag owai i rój naj A feh 


a łódzki aż czterech, czy nie byłoby 
więc lepiej podzielić wszystkie cztery 
okręgi równom ernie po trzy kluby, co 
jest wskazane zwłaszcza z punktu wi- 
dzenia sportowego, pomijając duż inne 
względy, które przemawiaja właśnie za 
tym, by w każdej grupie znajdowała się 
równa ilość klubów, 

Wyobraźmy sobie np. taka svtuację: 
Lechja lwowska po dwóch spotkan'ach 
zdobvwa mistrzostwo swej grupy, co 
jest zresztą pewne ze wzgledu na różni- 
cę klasy jaka dzieli Lechie od Lublinian 


Kraków, Lublin — Lwów, Brześć — Bia 
tystok, j 

22,IX,: Łódź — Warszawa, Poznań 
—- Pomorze, Śląsk — Kielce. Białystok 
~ Wilno, 

ada i — ANE Warszawa 
= rze, Kraków = Ślask. LWÓW = 
Lublin, Wilno — Brześć. 

6X.: Poznań — Warszawa. Łódź — 
Pomorze, Kraków — Kielce, Białystok 
— Brześć. y 

13.X.: Warszawa — Łódź. Pomorze 
— Poznań, Klelce — Śląsk, Wilno — 
Białystok. 

20.X.: Łódź — Poznań. Pomorze — 
Warszawa, Śląsk — Kraków. Brześć — 
Wilno. 7 

Po tym terminie wylosowane zosta- 
ną rozgrywki między mistrzami posz- 
czególnych grup. | 

Terminy losowania są b. dogodne 
dla Ł, T. S. G, który na poczatku ma 
wyjazdy. Ł. T. S. G. i Podgórze są fa- 
worytami w tegorocznych spotkaniach 
o wejście do Ligi K. 


Furmiej tenisowy 4egji 


mwarszawsfiei rozpoczął się w dniu wczorajszym. 
W dniu wczorajszym rozpoczął się w |kiego, Warszawa ujrzy również poraz 
Warszawie tradycyjny, turniej tenisowy, | pierwszy paznaniankę Scarpową, która 
organizowany rok rocznie po mistrzo- | będzie b,.groźną przeciwniczką, 
stwach Polski przez . Legię. Ciekawem urozmaiceniem turnieju Le 
Turniej ten, który jest niejako oficjal- | gji jest konkurencja drużynowa o nagro- 
nem zamknięciem sezonu tenisowego w $ zechodnią, która w ub. r. zdobył 
Polsce zgromadził najlepszych polskich | WLTK, Nagrodę zdobywa klub, który 
reprezentantów białego sportu, z wyjąt- | zdobędzie największą ilość punktów w 
kiem dr. Firstera, biorącego udział w ud | grach otwartych pań i panów. 
bywającym się jednocześnie turnieju ka- Na zakończenie turnieju t, $ 


Tymczasem Ł. T, S. G. musi roze- 
grać aż 6 spotkań by tak jak Lechja 
dojść do finału. 

Rzecz zrozumiała, że drużvna łódz- 


w nie- 


towickiem. dzielę rozegrane zostanie spotkanie mię 
. Zobaczy więc stolica rewanżowe | dzyklubowe o mistrzostwo Polski między 
M. Stolarowa z Tłoczyńskim i nańskim AZS-em i ŁKST, Warszawa 


spotkanie 

Warmińskim, oraz z tenisistami stołecz- | liczy się ze zwycięstwem klubu łódzkie- 
nemi. Duże zaciekawienie budzi również | go, uważając naszych tenisistów za najlep 
Jerzy Stolarow, zwycięzca turnieju łódz- | szych. 


Tra$iczny fimał 
meczu footkaloweśo. 


Jak donosi prasa pomorska w Mogil- | ty po pewnym czasie okazało się, że ra- 
nie zdarzył się jednemu z piłkarzy nie.|na zaczyna ropieć a wezwany lekarz 
jakiemu Śylwestrowi Kwaśnemu wypa- | stwierdził bardzo niebezpieczną chorobę, 
dek, który okazał się w skutkach tragicz | mianowicie raka. By nieszczęśliwego us 
trzymać przy życiu, musiano mu odjąć no 
ge, po pewnym czasie zaszła potrzeba 
odjęcia drugiej nogi, gdyż rak przerzucił 
się na nią, a obecnie jak się dowiaduje- 
my, prawdopodobnie trzeba będzie jesz- 
cze odjął jedną rękę, którą dotykał rany, 


ny. 

A Oto w czasie zawodów urządzonych 
przez miejscowy klub piłki nożnej otrzy- 
mał Kwaśny silne kopnięcie w nogę. Po- 
czątkowo sądzono, że wypadek zakoń- 
czy się lekkiem okaleczeniem, — Nieste- 


Nurmi w Polsce! 


Startować będzie w niedzielę 
w Warszawie. 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 7 
1 8 września AZS, Warszawa urządza na 
swym własnym stadjonie w parku Pade- 
rewskiego na Pradze wielkie międzyna- 
rodowe zawody lekkoatletyczne, W pro 
gramie zawodów: mecz MAFC, — AZS. 
oraz spotkanie Petkiewicza z Nurmim. 
Przyjazd fińskiego fenomena jest już pe- 
wny. Zawody rozpoczynają się w sobotę 
9 lods 15, w niedzielę również o godz. 
15-ej. 

W poniedziałek nadeszła do AZS, de 
pesza z potwierdzeniem przyjazdu Nur- 
miego. Niewiadomo dotychczas, w jakich 
biegach Nurmi będzie próbował pobić re 
kord światowy na 4 mile oraz będzie star 
tował jeszcze w jednym biegu,  Możli. 
wem jest urządzenie biegu rewanżowego 
Kościak — Petkiewicz na dystansie 5 
kim. W biegu tym startowałby również i 
Nurmi, Przebieg zawodów będzie tranśmi 
towany przez radjo w niedzielę, 


Polska — Szwajcarja 
Międzypaństwowy mecz bokserski. 


W Poznaniu w dniu 7 września roze- 
grany zostanie mecz bokserski Polska— 
Szwajcarja. Będzie to pierwsze między- 


.|państwowe spotkanie polaków ze szwaj 


carami, 


Po sukcesie polaków 
+ nad lekkoatletami czeskimi. 


Coraz większe postępy, jakie czynią 
polscy sportowcy we wszystkich dzie- 
dzinach, wskazują wyraźnie, że nie brak 
nam jednostek uzdolnionych i że już obe 
cnie w wielu gałęziach dorównywamy za 
granicy, mimo znacznie krótszego okresu 
pray i treningu. 

ykazał to dobitnie lekkoatletyczny. 
mecz z Czechosłowacją, rozegrany w u. 
biegłą niedzielę, będący trzeciem już z 
rzędu spotkaniem między  powyższemi 
reprezentacjami. O ile w poprzednich me 
czach Czesi przewyższali Polaków, odno 


sząc szereg zwycięstw, o tyle obecnie 
Polska odniosła zdecy way rimi, 
przyczem osiem nowych rekordów sta- 


wia Polskę narówni z dobrą, a w niektó 
rych konkurencjach wręcz doskonałą kla 
są zagraniczną. 


Pierwszy Kort 


tenisowy w Zgierzu. 


W Zgierzu na boisku „Sókoła” z inic 
jatywy p.p. Kazimierza E, Sobocińskiego 
A, Kleszczyńskiego i innych został wy- 
budowany kort, gdzie członkowie sekcji 
która liczy 20 członków bardzo pilnie tre 
nują, przygotowując się do mistrzostw 
na 1930 r, Zaznaczyć warto, że jest to 
pierwszy kort tenisowy w Zgierzu. Ży- 
czymy tej nowej sekcji pomyślnego roz- 
woju, 


Podziękowanie. 
Niniejszym wyrażamy tą drogą nasze 
szczere podziękowanie p. Edw. Gesslero 
wi, za bezinteresowne udzielenie nam 
auta, na II Bieg kolarski dookoła Polski. 
Zarząd Tow. Zwolenników Sportu 
w Łodzi. o 


Nieco o freningach 


amerykańskich. 


Jeden z najlepszych tenisistów świa- 
ta, który przeszedł na zawodowstwo — 
amerykanin Richards — w.. jednym z 
dzienników nowojorskich dzieli się z czy 
telnikami ciekawemi wiadomościami z 
życa asów tennisa — amatorów, Jak po- 
daje Richards — gracze ci, którym nie 
wolno przyjmować żądnego wynagrodze 
nia — spędzają dnie pobytu na turnie- 
jach w luksusowych hotelach, nic nie pła 
cąc, Nawet napiwki zwraca tym amato- 
rom dyrekcja hotelu, 


FYIPRESS* 


w Indiach. 
Lahore, 4 września. 

Według doniesień z terenćtw nawie- 
dzonych powodzią, sytuacja przedsta- 
wia się wprost katastrofalnie. 

Rzeka Indus i jej dopływy stale 
wzbierają, zagrażając dalszym miastom 
1 wsiom. Cały szereg miast i kilkaset 
wsi stol pod wodą, ludność w popłochu 
opuszcza zagrożone miejscowości, pozo 
stawiając cały dobytek na pastwę losu. 

Wszyscy mieszkańcy Hajdarabadu 
pon bez przerwy nad umocnieniem 

rzegów Indusu, który poważnie zagra- 
ża miastu. 

Miasto Kotri zostało przez jedną ol- 
brzymią falę dosłownie zmiecione z po- 
wierzchni ziemi, 

Nad olbrzymiemi połaciami 
zamienionemi w jedno wielkie 
patrolują samoloty wojskowe. 

Zaopatrzenie tysięcy uchodźców w 
żywność nastręcza bardzo poważne tru 
dności. 

W kilku wypadkach zanotowano 
choroby zakaźne wśród powodzian. 


Epidemja ospy 
w Holandji 


Rotterdam, 4 września. 
W ubiegłym tygodniu zanotowano w 
Rotterdamie 40 nowych wypadków 
ospy, tak, że obecnie choroba ta przy- 
brała już charakter epidemiczny. Także 
w Leydn zanotowano w niedzielę kilka 
wypadków zapadnięcia na białą ospę. 


Urodzaj we Francji 


Paryż, 4 września. 

Wedle zapowiedzi francuskiego mini 
sterstwa rolnictwa zbiory tegoroczne 
we.-Francji są większe od wszystkich, 
jakie dotychczas wogóle zanotowano. 
Rzad francuski przyobiecał jednak rol- 
nictwu, że uczyni wszystko, aby nie do 
puścić do spadku cen na zboże. 
U Z EE] 


kraju, 
jezioro, 


MARJA ORSKA.- 


słynna niemiecka artystka dramaryczna, 
polka z pochodzenia, uległa w tych 
dniach atakowi nerwów i została umije- 
szczona w zakładzie dla obłakanych 
pod Berlinem. Artystka zachorowała 
wskutek nadużywania kokainy: już od 
lat wiadomo było, że jest ona pożałowa- 
nia godną ofiarą tego nałogu. 


Prenumerata: Mestece Zaznan 


Z Odnoszenie di 
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miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie, 


ONDNZNENONONONENNSNONZNSNON DNZNSY 
SZKELCCIZEKGEECGEECGCZEELGSGKE GKGSE 


Okręt powietrzny Zeppelin, po dokonaniu rekordowej podróży dookoła świata, powrócji obecnie do portu olczystego, 
Friedrichshafen „Powyżej podaiemy, podług źródeł niemieckich, kilka zdjęć, przedstawiających główne etapy tego 
epokowego lotu: 1) Friedrichshafen, 2) Berlin, 3) Tokjo, 4) San Francisco, 5) Nowy Jork (statua wolności). Pośrodku; 
mapka niemiecka, odtwarzaiąca pogłądowo całą linję podróży oraz czas trwania jej, od etapu do etapu. 
ESSET ES DET AE AA ITOZT WO RETETEI COSE CZ OOO BOW IRE Z OE KOK OEE TKE SST 


Jeden z najpiękniejszych starvch zamków angielskich, Lulworth Castle, zbu- 
dowany przed 500 zgórą laty. padł w tych dniach ofjarą ognia. Zdjęcie nasze 
przedstawia moment pożaru tego wartościowego pomnika starej architektury. 
PSE | 


Adwokat lwowski sufenerem 


RR ieszie ie nierząci- 
mk oddani z iedo zyski. 


Ze Lwowa donoszą: W chwili wkroczenia policji w mie- 
Policja lvowska wykryła tajny dom |szkaniu znajdowały się trzy kobiety, 
rozpusty w mieszkaniu adwokata ` dr. | nierządnice. < 
Jakóba Schneekrauta, przy. ulicy Skarb Jak wykazują dochodzenia dr. 
kowskiej 41. Schneekraut zarabiał na swem miesz- 
Schneekraut odnajmował za zapłatą | kaniu dziennie około 80 zł. 


Słynny meczet w Tetuanje (Marokko). 


Niezwykły rabunek 
w Budapeszcie 


, > Bitdapeszt, 4 września 
Wczoraj dwuch nieznanych osobni- 
ków wtargnęło do dyrektora kasy mi- 
nisterstwa. spraw wewnętrznych i zażą 


swe mieszkanie krytym i jawnym pro- IBAGAGGGGLOUROSROG dało rozmowy z dyrektorem kasy. W 
stytutkom, celem uprawiania nierządu. czasie tej rozmowy, nagle jeden z przy 
Do kobiet tych przychodziło wielu męż Czytajcie byłych wydobył buteleczkę i oblał dy- 


koledzy 


czyzn, przeważnie adwokaci, 
urzędnicy są- 


Schneekrauta i 
dowi. 


rektora jakimś płynem  odurzającym. 
Gdy dyrektor upadł nieprzytomny, na- 
pastnicy zrabowali 7.000 pengó, 


różni 


„REPUBLIKE“ 


O łoszeni SZ 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
g "W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil (na str. 4-szp.). Zaręcz. ł zaślub. po tekście 10 zł. Za 

muejsce zastrzeżone specjalna. doplata. Zamiejscowe o 50:proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Za terminowy druk ogłoszeń admimstracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 120, poszuk. pracy 10 groszy. 


= 


jęcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


lo domów 40 groszy. 

Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się, — — = 


ow. Władysław Polak 


W drukarni „Re publiki" sp. z ogr. odp.. Piotrkowska 49 | 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak, ` 


